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Rehabilitacja 
historycznej prawdy.

Morwa Józefa Piłsudskiego, wygłoszona na 
zjeź dziie lubelskim, diobrą stanowi okaizię dó 
uprzytomnienia sobie raz jeszcze, jaka przepaść 
dzieli historyczną prawdę od wyobrażeń i sądów 
oszukanej części społeczeństwa. Oszukanej. Nie 
innemi bowiem drogami wytworzono wrogi sto­
sunek do Legionów i ich twórcy, jeno przez pra­
cowite, uporczywe i doskonale zorganizowane 
kłamstwo. Ma |fę  wrażenie, że wielka, sprawnie 
działająca iabryka kłamstwa, dostarczała łatwo­
wiernym konsumentom swych 'produktów w ta­
kiej ilości i po cenach tak niskich, by na lynetk 
moralny narodu nie dopuścić ani jednego słowa 
prawdy. Dziesięć lat pracują wszystkie tej fabry­
ki warsztaty, wszyskie laboratoria oszczerstwa 
i fałszu. Produkcja owa ma swoich fachowców, 
w sztuce swej świetnie wyćwiczonych. Dio roboty 
stanęło solidarnie wszystko, co w  narodzie małe 
i plugawe. Moralne płazy i duonowe karły, błazny 
polityczne, szaratan i i karierowicze, prawdziwe 
małpy w ciele ludzkiem, figury zie i wściekłe, albo 
zimne i cyniczne, łgarze i paszkwiłiŚci, zgraja ty­
pów obrzydliwych, wyzutych z czci i wiary, bez 
sumienia i bez odpowiedzialności, handlarze dru­
kowanego i mówionego słowa — wszystko to 
usypało swą wielką górę kłamsj wa, o której mó­
wi Piłsudski.

W wailfach politycznych dużo rzeczy może 
zawieść, jedna tjlko  nie zawiedzie nigdy: łatwo­
wierność. Na tę kartę można postawić cały swój 
polityczny kapitał i zawsze wygrywać, jeśl/i się 
oczywiście, nie dba o wygraną na sądzie historii1!. 
I fest jeszcze diuga kana  niezawodna: ciemnota. 
Łatwowierność przyjmie każde kłamstwo, każdą 
plotkę. Nie zapyta nigdy: czy to aby prawda? — 
przeciwnie, to cc przyjmie, jeszcze umocni i ubar­
wi, posyłając dalej fałsz, zyskujący na sile 
w  swojej po ludziach wędrówce. Ciemnota zaś 
najchętniej poddaje się dcimagogji, która zwalnia 
ją od wszelkiego trudu myśli 'krytycznej, od troski 
o prawdę, od rzetelnego sądu. — Więc grałosię 
na tych niezawodnych instrumentach — bez w y­
tchnienia i z prawdziwą pasją.

Nic dziwnego, że taki koncert o fałszywych 
nutach, dziesięć lat trwający, spaczył normalny 
słuch sporej części naszego ogółu. W ytw orzyły 
się nie dwa poglądy polityczne, ale dwie odmiany 
moralne obywatela. Trzeba bowiem o tem nadle- 
wszystko pamiętać, że przepaść, jaka dzieli lluidizi 
w Polsce, nie ieży na terenach ściśle politycz­
nych, lecz moralnych. I to się widzi najlepiej, naj­
wyraźniej w takich właśnie sprawach, jak sto­
sunek do Legionów.

Spór o w szystkie racje czy też o błędy poli­
tyki legionowej nie byłby tak tragiczny i tak głę­
boko różniący poszczególne obozy, ) gdyby Jej 
przeciwnicy nie uciekali się do oszczerstw, gdyby 
raz na zawsze rznali to, co uznać musi elemen­
tarna uczciwość: że, mianowicie, powstanie Le­
gionów wywodzi się z najczystszych źródeł pa- 
Mjotycznego uczucia, źle one przędewszystkiem 
powołały do najbardziej ofiarnego czynu n a  j lep 
sze, najszlachetniejsze iwl narodzie żywioły, że 
to  one wytworzyły nową siłę moralną i odiro- 
dzieńczą. .budzącą Polskę z długoletniego letargu 

'tę prawdę oczywista uz pa wszy, mogliby mie­
rzyć i wymierzać choćby na aptekarskiej wadze 
wszystkie szczegóły i szczególiki historji Legjo-

Odpowiadają, ale nie odpowiedzieli.
Cziczerin o napadzie na Stołbce.

Warszawa 13 sierpnia. Teł. w}. (G.) R ząd |so-.rin  stwierdza odbiór lej no ty ' ą komunikuje, że po 
wfeeki przysłał notę w odpowiedzi na notę rządu I przeprowadzeniu śledztwa udzieli w y c z e r p u j ą c e j  

polskiego w sprawie napadu w Stołpcach. Czicze-| odpowiedzi.
— — — — —— 1 ^ — —

Premier Grabski powraca do Warszawy.
Dalsze rozporządzenia w sprawie nadzwyczajnych pełnomocnictw.

W arszawa 13 sierpnia. Tel. wł. (G.) Prez. R. 
Min. p. WJ. Grabski powraca jutro ao W arszawy.
Przez piątek i sobotę odbywać się będą w min. 
skarbu narady co ido dalszych rozporządzeń, do­

tyczących wykonania ustaw y o nadzwyczajnych 
pełnomocnictwach. Na początku przyszłego tygo­
dnia rozporządzenia te przedłożone będą preze­
sowi R. ministrów do podpisu.

Rząd Dawidowicza otrzymał votum zaufania.
Belgrad 13 sierpnia. Wczorajsze .posiedzenie 

skupczyny zakończyło się późno w nocy. Ostat­
nim mówcą nad oświadczeniom rządowem był do 
tychczasoiwy piemjer Pasicz, który w mowie 
swej zwrócił sic przeciwko obecnemu rządowi, 
zarzucając mu współprace z chorwacka republi­

kańską partię włościańską, kióra nie uznaje zasa­
dniczych podlstaw ustroju państwowego Jugosła­
wii. W giosow amiu rząd Davidiowicza orzyrnat 
y-óturh za ulania większością 169 głosów przdciw 
114 głosom opozycji, przy ?90 obecnych. (AW.)

nów i spierać się i swarzyć, że to a ito nie było 
słuszne, że tamto i owo było niedldbrze obliczone. 
Wówczas dopiero możliwą byłaby na ten temat 
poważna rozmowa. Lecz ze złą wolą niemasz 
skutecznej dyskusji. Stu argumentom przeciw­
stawi jedno kłamstwo, które posieje na urodzaj­
nym gruncie łatwowierność, zawsze przy tem ma­
jąc w pogotowiu nowy fałsz i nowe oszczerstwo. 
I na tem polega cała ohyda sporów o poiityczne 
orientacje czasu wojny.

To wszystko doisz to do rozmiarów fantasty­
cznych. W walce z polityka Legionów, w' walce 
z samem wspomnieniem legionowego czynu, kła­
mie się bez zająknięcia. Przeinacza się wszystko: 
warunki chwili perspektywę historyczną, fakty 
i dokumenty.

I kto mi krzyczy ze wszystkich najgłośniej? 
Pokorny przed wojną niewolnik, sługa zaborców, 
który w najlepszym razie, Jeśli o czemś marzył, 
to io łase*: najeźdźcy, nigdy zaś. (przenigdy o 
czynnej walce ku wlskrzeszeniu państwm. Ten to 
niewolnik do dzisiejszego dnia nie chce uznać du­
chowej, moralnej i patriotycznej wyższości .ryce­
rzy, którzy z bronią w  reku .domagali się wol­
ności Ojczyzny. Walka z tyim niewolnikiem, za­
bieganie o to, żeby go zmienić, uszllaichetnić, u- 
zdlolnić do zrozumienia własnego upadku i spra­
wiedliwej oceny czynów lodzi, przerastających 
go o całą treść patriotycznego sarmiemia, wydaje 
sic beznadziejna. . Idźcie z ,.Królom Ducha" do 
tnaiglartki usiłujcie przekonać ją, że ta  rzecz 'jest 
piękna. Raczej poszukacie lity aimfjońislkiej, która 
porusza kamienie. Ów typ moralnie niższy jest 
pozycją dla przyszłości narodu straconą. On .mo­
że tylko Kłamać. Chodzić wiec jedynie molże o 
paraliżowanie jego złych, fatalnych wpb wów, » 
przeciwwagę kłam^ty a.

I tu, powiedzmy otwarcie, że owa przeciw­
waga nie .tost należycie mocna. Nie czynii się 
wszystkiego, co czynić można i należy, by osią­

gnąć pełną rehabilitację hi3to: ycznej prawdy. Do­
puściło się oszczerców do bezkarnej i najkrań- 
c o Wisz ej swawoli, zaś niewiele dołożono starań, 
by sąd uczciwy większy miiał .w narodzie re­
zonans.

Walka o prawdę, aczkolwiek wdziecznem 
i pięknem, ale ciężkiem jest zadaniem. Zestawcie 
wszystkie pisma, wszystkie publikacje, niosące 
kłamstwo o Legónach i ich Wodzu z literaturą 
obrończą w tej sprawie! Nie trudno stwierdzić, 
że oszczerstwo molże wykazać się o wiele wię­
kszą pracą. Ono ma łatwiejszą robotę i więcej 
pieniędzy. Ale za to pozbawione jest czegoś naj­
większego: nie ma idei, nie ma myśli o dalekiem 
Jutrze, żyje interesem dzisiejszego dnia. Pozycja 
idei, dziś słabsza, jutro okryje kłamców cieniem 
hańby. „Kłamstwu Bóg nie błogosławi" — pisał 
Adam Mickiewicz. I to jest prawda o sądzie his­
torii. Wszelako sąd ów sprawiedliwy daje się 
przyspieszyć przez wzmożoną pracę i wzmożoną 
walkę.

Czy można po 'dziesięciu latach dziejowego 
przełomu, czy można powiedzieć, że owa praca 
i owa walka o prawdę była prowadzona z nale­
żytą siłą i niezjędnem poświęceniem? Może się 
w  tem miejscu cynicznie uśmiecimąć kttżldy paisa- 
kwiUnt, który nie spodziewał się, że mm robota 
.talk urośnie i że tak mało znajdzie .przeszkód 
w  swojej działalności. Pion ma obfity. Zdążył za­
trzeć moralną atmosferę dużej części narodu, zdą­
żył wypaczyć sumienia, zmarnować charaktery 
Może być zaiuCY. Plony.

W rozm yślanach nad min tonem dziesięciole­
ciem warto rozważyć i tę pozycje moralną. A roz­
ważywszy, powziąć decyzie niezłomną, by tata 
następne przyniosły pełna w świadomości nariodiu 
rehabilitacje prawdy o  największym i najpiękniej­
szym czynie polskim czasu wszechświatowej 
wojny. Józef WasowskŁ
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Szfcoła przyszłych żołnierzy.
OBOZY PRZYSPOSPBIENIA WOJSKOWEGO 

NAD PRUTEM.
Chlubimy się radzi, żeśmy narodem rycer­

skim. Dzieje wieków długich, promieniejące świe­
tnymi przykładami męstwa, odwagi, bohaterstwa, 
aż po dni najnowsze, wykazały niezbicie, że 
dz.ęki tej właśnie „cnocie wojskowej" Polaków, 
Polska mogła ostać się po tysiąc razy przea za­
gładą i powstać po upadku na nowo.

A jednak... mimo wszystko — jakże mało 
jest w nas cech żołnierza, nie tego na polu bi­
twy, ale żołnierza w karnej, przykładnej służbie 
pokojowej 1 Nadmiernie wybujały indywidualizm, 
nieracjonalny upór przy swojem zdaniu, nie- 
pupktualność, brak posłuchu, wstręt do fizyczne­
go wysiłku, nieumiejętność podporządkowania się, 
nałogowa niesłowność — to przecież owe kule 
u nogi, które hamują w rozwoju nasze społeczeń­
stwo na każdym kruku: w szkole, w pi&ey, w 
stosunkach towarzyskich, w pożyciu domowem, 
w organizacjach, w interesach handlowych, w 
życiu publicznem, w gminach, w polityce!

Trzebaby nam wszystkim stać się choćby na 
krótki czas żołnierzami — i to żołnierzami me 
z musu, ale z wolnej woli, świadomej, że przez 
odnowę sił fizycznych i wzmocnienie karności 
dokonać się ma odrodzenie narodu.

To zdrowe hasło jest właśnie myślą prze­
wodnią prowadzonej przez władze wojskowe z 
dużym nakładem starań i kosztów akcji w kie­
runku przysposobienia wojskowego młodzieży i 
przysposobienia rezerw — przedewszystkiem zaś 
przyświeca organizacji letnich obozów, które za­
prawiają młodzież do trudów i kształcą fizycznie 
i duchowo na przyszłych żołnierzy Rzeczypospo­
litej. Na zaproszenie Dowództwa O. K. VI. wy­
prawiło się giono przedstawicieli prasy lwow­
skiej w uroczą dolinę Prutu, by przyjrzeć się 
obozowemu życm i wziąć udział w uroczysto­
ściach, urządzonych w dniach zwijania obozów.

Trudno było chyba w Polsce całej wyszukać 
zakątek któryby mógł dać młodzieży więcej 
uśmiechu słońca i ziemi, niż te łęgi zielone nad 
szumtącerni wodami, objęte ramionami skał, oko­
lone murami lasów. W czystem powietrzu gór, w 
samotności dzikiego ustronia, lecz w rozgwarze 
rzeźkiegu grona rówieśników, pędzą młodzi ucz- 
niowic-żołnierze dni wolne od troski i nudy, a 
pełne wrażeń, trudu i niewinnej igraszki. Słońce 
maluje ich półnagie ciała na kolor bror.zu; chło­
dne wody Prutu dają wytchnienie znużonym 
mięśniom; towarzysze zabaw młodych Greków: 
oszczep, dysk, no i przyjaciel dzisiejszego żoł-

Obławy na bandylów.
Sprawcy napadu pod Spałą uchwyceni.

Warszawa, 13 sierpnia. Teł. wł. (G.) Dokona­
ne przez polioję dochodzenia w sprawie napadu 
bandyckiego w OKOiioy Spały w ykazały, że spra­
wcami napaciu byli (znieśli' z Przemyśla w ięźn io­
wie. Ustaliwszy ten fakt policja zarządziła obławę, 
która dziś nad ronem doprowadziła do ujęcia ści­
ganych. Bandyci byli uzbrojeni i w d a li  policji for 
malną bitwę. Policjanci w tyraljerce zaatakowali 
bandytów, którzy .zdążyli już w międzyczasie ob­
warować się, Ogień szedł z obu stron; po jakimś

czasie ze strony bandytów ogień osłabł, policiian 
ci rzudili się na nich, lecz wówczas jeden z ban­
dytów przyłożył sobie rewolwer do skroni i Jed­
nym strzałem pc?bawił się życia. Znaleziono przy 
nim dokumenty stweirdzują**że nazywa się Ste­
fan Pawłowski. Nazwiska, drugiego bandyty n,‘e 
ustalono; jest on ciężko ranny i nie posiada żad­
nych dokumentów.

nierza — karabin, ćwiczą zręczność ruchów, by­
strość oka, siłę ramienia.

Już o godz. 5 rano pobudka przerywa sen 
mieszkańców obozu. Młodzież ubiera się, po­
rządkuje. namioty, spożywa śniadanie — nastę 
pnie oddaje się ćwiczeniom wojskowym i innym 
przepisanym zajęciom. Od godz. l0 ‘30 do 4 po 
południu można używać czasu dowolnie, a więc 
na gry, spoity, kąpiel, czytanie, ewentualnie nau 
kę indyw:dualną. W tej porze gromadzi się mło­
dzież u kotłów polowych z menażkami na obiad, 
poczem każdy sam myje swą miskę w sbumieniu. 
O godz. 4 następują znów zajęcia, jak strze’anie, 
mustra, wykłady i t. d ; o godz. 6 wieczerza.
0  zmroku płoną przy namiotach ogniska, a echo 
niesie po lasach młodą, wesołą pieśń. Godzina 9 
zastaje już namioty w ciszy zasłużonego snu.

Obozy dzielą się na kilka grup, a mianowi­
cie: 1) Grupa Lubiżnia (obok Delatyna) mieści 
obóz Strzelca (75 uczestników) i 4 obozy szkol­
ne, z których jeden harcerski, grupuie chłopców 
od 14 roku życia. Obozy te liczą razem 260 
uczestników. 2) Grupa Malawa na górze tej na­
zwy obejmuje obóz Sokoli (15u ludzi) i obóz har­
cerski insruktorski (60 chłopców). 3) Grupa Mi- 
kuliczyn DOK i., obóz warszawski na terenie 
DOK VI., liczy 324 uczestników, tworzących 3 
kompanje. Obóz ten trwać będzie d'użej niż inne. 

Obozy szkolne rekrutują s :ę z młodzieży V.
1 VI. klasy szkól średnich, oraz szkół zawodo­
wych, inne z akademików, rzemieślników i t. d.

Komenda wszystkich obozów spoczywa 
w ręku pułk. Pieniążka. Obozem strzele kim do 
wodzi por. Koc, grupą szkolną kap Wióblewski, 
poszczególnymi obozami szkulnymi p p o r.: Mdyń- 
ski, Gładysz, Wilczewski i Kozakiewicz, obozem 
Sokolim kap. Gadziński, harcerskim instruktor­
skim por. Sielecki.

Interesującą grupą jest obóz żeński, pc

mieszczony w pięknym budynku salinarnym pod' 
dowództwem por. W ittekównyi por. Podhorskiej. 
Dziewczęta przebywające w nim odbywają rów­
nież ćwiczenia wojskowe w celu zaznajomienia- 
się z bronią, jednakże wlaściwem zadaniem tego 
obozu jest przysposobienie sił żeńskich go służ­
by pozefrontowej. W program nauki wchodzi 
również ogólne poznanie regulaminu wojskowego.

Obowiązki te, które zrazu wydawały się 
dziewczętom trochę uciążliwe, rozpaliły w koń­
cu w młodych uczestniczkach zapał do służby 
wojskowej i wpłynęły korzystnie na rozwój ich 
sił fizycznych i wyrobienie poczucia karności. 
Źyczyćby tylko należało, by obóz dziewczęcy 
trochę mniej przypominał wyglądem koszary 
by znać w nim było rękę kobiety, która mimo 
znajomości z karabinem nie powinna chyba zat­
racić niewieściego wdzięku i smaku estetyczne­
go Do utrzymania obozu przyczyniły się ofiar­
ną pracą panie Zgórska i Solecka z Koła Polek, 
które prowadzą gospodarkę obozu żeńskiego.

Z uznaniem podkreślić należy pomoc czyn­
ników miejsce wycb dla obozów. Inż. salinarny 
p, Mackiewicz udzielił budynków na pomiesz­
czenie komendy i obozu żeńsk ego, tartaki firmy 
Klein i Spółka oraz Bloch i Ska dostarczyły 16 
fur desek, naczelnik stacji w Delatynie wagonów, 
szyn, desek i t. p., naczelnik nadleśnictwa p. Li­
sowski drzewa z lasów7, wojskowość dała całe 
umundurowanie i obuwie dla S.rzelców i Soko­
łów. dla obozów szkolnych obuwie i częściowe 
wyekwipowanie, dla wszystkich grup zaś bez­
płatne wyżywienie. Żywność wydziela się we­
dług racji najwyższej, t. j. kadeckuj. Obozy 
trwały od 1. lipca do połowy sierpnia.

Opis uroczystości zamknięcia ooozów i wy­
niki zawodów w następnym artykule.

Micha ina Hausnerowai.
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SEN ŚIBIE5ZNEB0 LMiHIEHil.
FANTASTYCZNA OPOWIEŚĆ.

P rz e ło ż y ła  H e le n a  V in cen z .

C iąg dalszy.

Nie pamiętam jak długo unosiliśmy się i nie 
mogę sobie tego wyobrazić: działo się wszystko 
tak, jak zawsze we śnie, kiedy przeskakuje się 
przez czas i przestrzeń i przez p:awa bytu i roz­
sądku, i zatrzymuje sie tylko na punktach, 
o których marzy serce. Pamiętam, że zobaczy­
łem nagle w ciemności jedną gwiazdę: „To Syr- 
ju sz?1* spytałem nagle, nie mogąc się powstrzy­
mać (bo postanowiłem był o nic nie pytać). 
„Nie, to jest ta sama gwiazda, którą widziałeś 
pomiędzy chmurami, wracając do domu*, od­
powiedziała mi istota unosząca mnie. Widziałem, 
że imała ona niby ludzką twarz. Dziwna rzecz 
— nie lubiłem tej istoty, czułem nawet głęboką 
odrazę. Oczekiwałem absolutnego niebytu i z tern 
przekonaniem s rzeliłem sobie w serce. A oto 
jestem w rękach istoty, która naturalnie nie jest 
ludzką, lecz która jest, istnieje. „Więc tak, więc 
je łt życie i poza grobem!" pomyślałem z dziwną 
lekkomyślno? Ją  snu, ale w istocie mego serca 
została mi w całej pełni ta myśl: jeśli trzeba 
znowu Dyć," pomyślałem, „i żyć znów według 
czyjejś nieodpartej woli — nie chcę, żeby mnie 
zwyciężono i poniżono 1“ — „Ty wiesz, że się 
Ciebie boję i za to pogardzasz mną", powiedzia­
łem nagle do mego towarzysza, nie mogąc pow­

strzymać się od poniżającego zapytania, w któ- 
rem było zawarte wyznanie, i uczułem w mojem 
sercu jak ukłucie szpilki swoje poniżenie. Nie 
odpowiedział na moje pytanie, lecz poczułem 
nagle, że nikt mną nie pogardza, nie śmieje się 
ze mnie, i że droga nasza ma cel, nieznany 
i tajemniczy i ty llo  mnie jednego obchodzący. 
Strach plenił się w mojem sercu. Bezgłośnie 
a męcząco objawiał mi coś milczący towarzysz 
i to mnie przenikało. Unosiliśmy się przez ciem­
ne i nieznane przestworza. Już dawno przestałem 
widzieć znajome dla oka konstelacje. Wiedzia­
łem, że są w pizestwoizu gwiazdy, których pro- 
mieróe dochodzą do ziemi dopiero za tysiące 
i miljony lat. Może lecieliśmy już przez te prze 
stworzą. Oczekiwaiem czegoś w strasznej tęs­
knocie, która dręczyła me serce. I nagle znajome 
i w największym stopniu nęcące uczucie wstrzą­
snęło mną. zobaczyłem nagle nasze słońce i 
Wiedziałem, że nie mogło to być nasze słońce, 
które porodziło naszą ziemię i że jesteśmy 
w nieskończonem oddaleniu od naszego słońca, 
lecz dlaczegoś poznałem całą moją istotą, że 
jest to zupełnie takie same słońce, jak nasze, 
jego powtórzenie i jego sobowtór. Słodkie nę­
cące uczucie zadźwięczało zachwytem w mojej 
duszy: pokrewna siła świata, tego samego, któ­
ry mnie porodził, odezwała się w mojem sercu 
i wskrzesiła je, i poczułem życie, dawne życie, 
po raz pierwszy poza grobem. „Ale~jeśli to — 
słońce, jeśli to jest zupełnie takie słońce, jak 
nasze" — krzyknąłem — „więc gdzie jest zie­
mia ? r  I mój towarzysz pokazał mi gwiazdkę, 
która .skrzyła się w ciemności szmaragdowym 
blaskiem. Nieśliśmy się prosto ku niej. — „I czyż

są możliwe takie powtórzenia we wszechświecie, 
czyż tairie jest prawo przyrody?... I jeśli to tam 
— jest ziemia, czyż jest to taka sama ziemia 
jak i nasza?... zupełnie taka sama, nieszczęśliwa,, 
biedna, ale droga ci wiecznie kochana, i rodząca 
taką samą bolesną miłość ku sobie, nawet 
w najniewdzięczniejszycli swoich dzieciach, jak 
i nasza?!.." — tak wykrzykiwał n wstrząsany 
niepowstrzymanym zachwytem miłości do tej 
rodzonej, dawnej ziemi, którą porzuciłem. Obraz 
biednej dziewczynki, skrzywdzonej przezemnie 
przeminął się przed memi oczyma.

„Wszystko zobaczysz* — odpowiedział 
mój towarzysz, i jakiś smutek był w jego sło­
wach.

Wszelako prędko zbliżaliśmy się ku planecie. 
Ona rosła w moich oczach, już rozróżniałem 
ocean, kontury Europy, i nagle dziwne uczucie 
jakiejś wielkiej świętej zazdrości zapaliło się 
w mcm sercu: „Jak może być takie powtórzenie 
i poco? Kocham, mogę kochać tylko tę ziemię 
którą zostawiłem, na której zostały bryzgi mojej 
krwi, kiedy niewdzięczny strzałem w serce zga­
siłem moje życie. Ale nigdy, nigdy nie p.zesta- 
wałem kochać tej ziemi, i nawet w tę noc, 
rozstając się z nią, kochałem ją może boleśniej, 
niż kiedy indziej. Czy jest na tej nowej ziemi 
męka? Na naszej ziemi możemy naprawdę ko­
chać tyiko z męką i tylko przez mąkę! Inaczej 
kochać pie umiemy i nie znamy innej miłości. 
Chcę męki, żeby ko.chąć! Chcę, pragnę w tej 
cnwili cąłować, oblewając się łzami, tylko tę 
jedną ziemię, która zostawiłem, i nie cncę, nie- 
pręyjmuję życia ns żadnęj innej!...“

(C. d. n.)
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POROZUMIENIE W SPRAWIE DOSTAW. | 
Wiedeń i 3 sierpnia. „Neue Freie Prcsse" dio- 

trosi z Londynu'. Na dzfeiiejszem posiedzni-u s-z-efó-w( 
delegacji usunięto różnicie transferu Podobnie co 
do świadczeń rzeczowych osiągnięto częściowe 
porozumienie. Niemcy zgodzili się na  dostawy 
węgla i koksu ipoza rek 1930. (Pat.)

SZCZEGÓŁOWE TARGI 
LonJyn 13 sierpnia. Dzisiaj rano na trzygo- 

dzinnem posiedzeniu z wdziałem Herriiota, Perat- 
tiego, I Ni la Rocca, Theunisa, Hymansa oraz Mar- 
xa, Stresemamu i -Lathera loma-wiano szczegóło­
wo sprawę ewakuacji Zagłębia Ruhry, utrzymania 
kolejarzy iraneusko - belgijskich w Nadrenii, po­
wrotu wydalonych urzędników niemieckich, oraz 
listy produktów, jakich Niemcy mają dostarczyć 
tytułem dostaw w naturze. Jak wiadomo, Rzesza 
Sprzeciwia się umieszczeniu na tej liście ba-rwni- 
k ó w  i benzolu. Rozpatrywano również warunki 
uchybień w sprawie dostaw/ w naturze. Sprzymie­
rzeńcy domagali się gwarancji od Rzeszy na wy­
padek zaniechania dostaw iprzez przemysłowców. 
CPati)

POROŻU MIENIE FRANCUSKO-NIEMIECKIE 
BLISKIE URZECZYWISTNIENIA.

Bęilin, 13 sierpnia. „Borsenizeitung" zamiesz- 
-c* artykuł . Nowa światowa konstelacja w Lon­
dynie — francusko-łnicmiecka ententa“. W  arty ­
kule tym czytamy: Jest możliwe, że dziś zapadnie 
w Londynie ważna decyzja. Chodzić będzie przy- 
tem nietylko o los konferencji- ale także o Oigólne 
zasady i praktyczne Porozumienie między N ie m ­
cami a Francja. Zainicjowane w ubiegłym tygod­
niu bezpośrednie rokowania pomiędzy Herriotem 
Marksem i ć-treiSic-manem, dotyczą nietylko prze 
prowadzenia planu T)avesa i ewakuacji Zagłębia 
Ruhry, ale będą zarazem próbą trwałego wyró­
wnania wszystkich niezaiatwionych między Niem­
cami a Francją kw eslji. Umowy, które będą ęwen 
tuałnie następstwem Pei Laktacji, uzależniłyby w 
przyszłości Niemcy od Francji politycznie, gospo­
darczo i militarnie. Niemcy miałyby z tego tylko 
ten sukces praktyczny, że prawdopodobnie nie 
byłyby w przyszłość': narażone na podobne gwal

Moskwa, 13 sierpnia. Komisariat sptów izagr. 
ogłaJsza k-omuir.flkat o zawarciu traktatu anglo-so- 
wieckiego, który podfcreśia, iż traktat zbiiża rea­
lizację rzeczywistego porozumienia w kwestii d-lu 
gów i własności prywatnej na podstawie uznania 
zdobyczy rewolucji październikowej, jako nowej 
formy politycznego ustroju społeczeństwa i no­
wego systemu stosunków gospodarczych. Obie 
strony poczynili' częściowe ustępstwa. Rząd Z. S. 
S. R. utrzymując w tn-ocy dekrety, o upaństwo­
wieniu wielkie* własności i anulowaniu długów, 
ugodził się na częściowe zadośćuczynienie preten­
sjom obywatel* angielskich. Ustępstwo to uczynio­
ne zostało pod warunkiem udzielenia przez rząd 
angielski gwarancji w At.glji dla pożyczki, którą 
zaciągnie Z. S. S. R. Ogólny układ ustala iziasadjl

Warszawa, 13 sierpnia. Dziś nadchodzą wia­
domości o szczegółach rokoiwań prowadzonych 
w Katowicach. Pertraktacje wyszły wreszcie na 

■ ecydowanie lepsze tory. Przniysłowcy zgodzili 
s*e na propozycję rządowe aby obniżkę zarobków 
utrzymać jia wysokości 10%, pracę pod ziemię

ty, jak zajęcie Ruhry. Rajżdy rozumny polityk 
niemiecki musi się zastanowić nad możliwością 
następstw współdziałania niemięcko-francaskiego. 
tak same jak nad możliwością współdziałania mię 
dzy Francją i Rosją. Zależy to od tego aiby ton wy 
tworzony dla Niemiec przez traktat wersalski 
nie był uwieczniony i aby Niemcy nie zon .:<?■ ze­
pchnięte i nie były uważane jako otiara intere­
sów Francji, (Pat )

DO  PO RO ZUM IFNIA DOCHODZI y /  SZYBKIEAi 
TEM PIE.

Londyn 13 sierpnia. Wszystkie trzy- sprawy 
poruszone r.a posiedżeniu porannein są r,a drodze 
do pomyślnego uregulowania. Dalszy ciąg posiie- 
d^enia odbędzie się jutro o godz. 17. Pozostaje je­
szcze określenie warunków, na jakich mają być 
-rozstrzygnięte zagadnienia długów miętizysojusz - 
niezych i omówienia warunków obowiązujących 
w stosunkach handlowych francusko-niem‘eck<ch, 
wreszcie sprawa rozbrojenia Rzeszy. Jeżeli wie­
czorem dojdzie do porozumienia z Ntśttfcanii 
w sprawie ewakuacji Rmhry i w sprawach z icni 
2 wiązanych, można się spodziewać rychłego za­
kończenia konferencji. (Pat.)

EW AKUACJA RUHRY BLISKA.
Londyn 13 „sierpnia. Popołudniu toczyły się 

w -gabinecie Mac Donalda przy Deyming Street 
dalej obrady głównych delegatów francuskich, 
belgijskich i niemieckich. Przeważają poglądy op­
tymistyczne. (Pat!)

NACJONALIŚCI NIEMIECCY PRZECIW  P O ­
STANO W IENIOM  LONDYŃSKIM .

Berlin i3 sierpnia. Prasa prawicowa w Berli­
nie ogłasza komunikat nacjonalistów niemieckich 
w sprawie toczących się obecnie obrad -konferen­
cji 'londyńskiej. Nacjonaliści .zapatrują się pesymi­
stycznie na wytóki konferencji, zaznaczając, iż 
dotychczasowe tokowania wypadły raczej ujem­
nie. O Sie Plan Dayesa zmodyfikowani ptzęz kon­
ferencję londyńska nie będzie odpowiadał stano­
wisku frakcji nacjonalistycznej, to niema mowy o 
tem, aby irakeja ta Przyjęła postanowienia lon­
dyńskie. (Pat.)

na podstawie których win-ny być zawarte szcze­
gółowe cyfrowe układy z wierzycielami angiel­
skimi i z b. właścicielami. Wszystkie te u-kładj 
lac/nfe z ulem gwarancyjnym stanowić będą 
nierozerwalną caiosć. Rząd sowiecki podczas na­
stępnych rokowań będzie niewlzruszenie bronić 
praw i interesów sowieckich Traktat anglo-sowie- 
ckl, stanowi jedno z największych wydarzeń w hi- 
storji stosunków Z. S. S. R. z otaiczaliącym świa­
tem kapitalistycznym i w yw rze potężny wpływ 
na sytuację międzynarodową*1.

„Izwiestja** piszą: „Traktat z 8 sierpnia ozna­
cza międry narodowe uznanie przewrotu paździer 
nitkowego i stworzenie przezeń państwowości so­
wieckiej14. (AW.)

prowadzić 8 godzin, na powierzchni ziemi 10 go­
dzin z przerwami na śniadania i obiady— 12 godz. 
Od żądań zmiany ustaw o charakterze społecz­
nym, przemysłów cj odstąpili.

Robotnicy nie godzą się ma przedstawione 
warunki, zwłaszcza dotyiczące obniżki zarobków 
o 10%. W  rezultacie sprawę oddano do rozstrzy­
gn ię ta  nadzwyczajnemu sądowi roziemczetnu, na

wyrok którego robotnicy godzą się Posiedzenie 
sądu rozjemczego- odbędzie się we środę. Prze­
wodniczyć będzie min. ipracy Darowski.

W przemyśle hutniczym, przemysłowcy dają 
dotychczasowe zarobki przy 10 godz, dniu pracy.

SAD ROZJEMCZY ZEŁRaL SIĘ.
Katowice, 13 sierpnia. Dzisiaj o godz. 19 ze­

brał się nadzwyczajny sąd rozjemczy, złożony 
z przedstawicieli piauodawców i pracobiorców 
celem rozstrzygnięcia spraw y czasu pracy, wyna­
grodzenia i deputatów węglowych. Ufzecfzem j 
sądu ma zapaść późno w noc. Centralny komitet 
strajkowy zwoiał na 15 b. m. godz. 10 rano do Ka­
towic kongres rad załogowych (Pat.)

LIGA OBRONY POWIETRZNEJ ROZWIJA SIE.
W arszawa )3 s-ierpnra. Odbyło się tu zebranie 

sprawozdawcze Ligi Powiehzne-i Obrony Pastwa 
7. udziałem dziennikarzy. Pro-gnam Ligi obejmuje 
propagandę lotnictwa iw najszerszych warstwach 
społeczeństwa, popieranie naukowe.-; i doświad­
czalnej działalności lotniczej,, zakładanie lotni)® 
itp. iLiga liczy już 400.000 członków. Odczytów 
lotniczych wygłoszono z ramienia Ligi 172 dla
25.000 osób. (AW.)
UKŁAD EMIGRACYJNY POLSKO FRANCUSKI.

Warszawa, 13 sierpnia. Dzienniki podają, że 
wkrótce rozpoczną się. rokowonia polsk-o-iramcus- 
kie w sprawie konwencji emigracyjnej. (AW.)

NAPAD NA POSTERUNEK POLICYJNY
Katowice 13 sierpnia. W Kamienicy pod Biel­

skiem nieznani sprawcy dokonali napadu na po­
sterunek policyjny przy prochowni. oddając d-oń 
kilka strzałów. Zaznaczyć należy, że jest to już 
drugi napad na ten (positei imek w ciągu ostatniego, 
czasu. (AW.)

SPIS LUDNOŚCI W. M. GDAŃSKA.
Warszawa 13 sierpnia. Sena;t gdański posta­

nowił przystąpić w bieżącym miesiącu do sporzą­
dzenia spisu ludności wolnego miasta. Ze wzglę­
dów oszczędnościowych ma być przeprowadzona 
statystyka działów „stan personalny, cywiillny, re- 
liigja i przynależność państwowa". (AW.)

RATYFIKACJA POLSKO-DUŃsKIEGO I POL- 
SKO-ISLANDZKIEGO TRAKTATU HANDLÓW.

Warszawa, 13 -sierpnia, W gmachu minister­
stwa spraw zagranicznych odbyła się wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych traktatów handlów, 
polskio-duńslkiego i polsk-o-isiandzkiego, podpisa­
nych w Warszawie 22 marca br. Wymiany doko­
nali ze strony polskiej minister isnraw zagrań, dr. 
Ałęk-sainder Skrzyński, ze strony Danii i Is lan i 
p. Nłels Pfeter Arnst, poseł nadzwyczajny i minist. 
Pełnomocny. Umowy powyższe, które obejmują 
również i terytorium wolnego miasta Gdańska, 
wchodzą w życie 28 Sierpnia b. r. (Pat.)

JAPONJA NAWIĄZUJE STOSUNKI Z ROSJĄ.
Berlin 13 sierpnia. Z Pekinu donoszą o kilku 

główinyeh szoztgółia-ck przyszłego rosyjsko - ja­
pońskiego układu, na slkutek którego wznowione 
będą stosunki dyplomatyczne pnmięaizy Rasją^u 
Jąiponją. W uzupełniającym prorokuje ma Japonja 
zgodzić się na opuszczenie północnego Sachalinu 
(Pat.)

BOLSZEWICY NIEPOKOJĄ FINLANDJE.
Gdańsk 13 sierpnia. Jeden <z■ ćziennikóiw fiń­

skich d-orrosi, że na granicy Finlandii- napady 
zbrojnych band rosyjskich są na (porządku dziiem- 
nym, Ostatnio tapadłła jedna z takich band na 
pewną wieś i ostrzeliwała broniących sie chło­
pów. (Pat.J

I NA POGRANICZU RUMUŃSKIEM GRASUJĄ 
BANDY SOWIECKIE,

Bukareszt, 13 sierpn ia. Pisma domoiszą, że rr> 
syjska banda tcrorystyczna przekroczyła Dniestr, 
chcąc splądrować wieś Saoa. Żołnierze rumuńscy 
odparli bandytów, którzy uciekli zagranicę, pozo­
stawiając broń i amunicję. (Pat.)
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A nglicy niezadowoleni - bolszewicy się chełpią.
Traktat anglo-sowiecki w sowieckiem oświetleniu.

Żywotna dla państwa sprawa.
Rokowania w Katowicach. — Przemysłowcy wreszcie czynią ustępstwa.

Sąd rozjemczy rozstrzygnie.
ROBOTNICY GODZĄ SIĘ NA ROZSTRZYGNIĘ­

CIE SPRAWY PRZEZ SĄD ROZJEMCZY.
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Traktat handlowy polsko-grecki.
W arszawa 13 sierpnia. Tek wł. (G.) Dowiadu­

jemy się, że .traktat 'handlowy między Polską a 
Grecją dochodzi już do skutku; podpisana juiż jest 
umowa preliminarna, traktat zaś będzie podpisa­
ny po reaktywowaniu naszej placówki poselskie 
w Atenach, co nastąpi niebawem, albowiem mia­
nowany już został postem Polski w  Atenach p. 
Loret.

LOKAUT W N A DREN JI.
Lssen 13 sierpnia, Związek pracodawców 

przemysłu budowlanego w Nadrenii i Westfalji o- 
giosił wuzoraj lokaut który cbjął 60.000 robotni­
ków. (Pat.)

NIEPOKOJE W  SUDANIE.
Wiedeń, 13 Sierpnia. „N. Fr. P resse1' donosi 

z Londynu, że niepokoje w  Sudanie wywółali re­
wolucjoniści egipscy, którzy dążą do przyłącze­
nia się do Egiptu jeszcze przed rozpoczęciem ro­
kowań angielsko-egipskich. W  kołach poinformo­
wanych twierdzą, że ostatnie wypadki w Sudanie 
wywrą wpływ na stanowisko rząd-u angielskiego 
w rokowaniach angielskich. Rząd angielski zdecy­
dowany jest stłumić wszelką próhę wywołania 
niepokojów w Sudanie. (Pał.)

TRZĘSIENIE ZIEMI.
W iedeń 13 sierpnia. Tutejsze aparaty sejsmo­

graficzne zanotowały 12 sierpnia, godz. 7.26‘10 
rano (czas środkowo-ouropejski) silne trzęsienie 
ziemi, którego ognisko oddalone było od Wiednia 
o 200 km. (Pat.)

Zaniedbana zdrowotność.
NA CO ISTNIEJĄ INSTYTUCJE LEKARZY 

POWIATOWYCH?
Piszą nam z prowincji; Istnieje u nas przy 

kalżdetn starostwie instytucja lekarza powiatowe­
go, ale cała funkcja tej instytucji kończy się na 
tern, że lekarz powiatowy od czasu do czasu zba- 
dla tego lub owego funkcjonariusza lulb urzędnika 
państwowego; w  jednym wypadku postawi wnio­
sek na przeniesienie w  stan spoczynku, w  Idlrugiim 
— na udzielenie lub przedłużenie urllopu, w  \ rze- 
cim —• poprze prośbę o przyznanie zallczłe'1 ną 
leczenie i — na tern koniec.

Bywało w czasach przedwojennych widziało 
się nieraz lekarza powiatowego na wsi badają­
cego stan zdrowia u ludzi i wydającego na miej­
scu zarządzenia sanitarne, a dziś po dwa i po trzy 
lata tego pana na wsi nie widać. Czy (dziś już 
nigdy lekarz powiatowy nie 'Otrzymuje od staro­
sty pisma: „Poecam  Panu udać sie do miejsco­
wości X i Y j zbadać stan — zdrowia, studzien, 
obór i[d.“. czy może lekarz powiatowy do tego 
•polecenia nie stosuje się? A może jest to skutek 
oszczędności, niepozwallająceji na policzalnie leka­
rzowi powiatowemu dyjet i kosztów podróży?

Zaprawdę, uzasadniona oszczędność ma zdro­
wiu ludzi Jem!

Tymczasem stosunki zdrowotne po wsiach sa 
poniżej k ry tyk i: P rzy  gościńcu można ujrzeć
zwłoki psa lufo mnogo zwierzęcia domowego 
w stanie najwyższego stopnia n ozfcładu, zatruwa­
jące powietrze; mieisca okopisk gminnych nieo- 
grodzone, a  psy wygrzebują płytko zakopywane 
zwłoki zwierząt; obory przy Gomostwaćh nieo- 
czyszczane a gnojów ka spływa na miejsca pu­
bliczne i drogi; studnie nie czyszczone j nie zao­
patrzone we wiadra ido czerpania wody stają się 
rozsadnikami chorób zakaźnych.

Czy na miesięcznych sesjach wójtów nie 
molżte starosta wydać surowych zarządzeń w tym 
kierunku, a następnie polecić jakiejś władzy, 
choćby policji państwowej, sumienny nadzór nad 
wykonaniem wydanych zarządzeń?

Są gminy, w  których periodycznie (pojawiają 
się wypadki zasłabnięć na pewna chorobę epide­
miczną, o czem ani starostwo ani lekarz powia­
towy — prawdopodobnie — nie wiedzą, gdyż 
wójtowie nie poczuwają się do obowiązku zawia­
damiania i niema komu wydać zarządzeń zapo- 
biegającydh szei zeniu się epidemii. Byłoby rzeczą 
wskazaną, aby starostw a zaapelowały do lekarzy 
wodno praktykujących, by ci o skonstatowaniu

każdego wypadku choroby zakaźnej u swego pa­
cjenta, zawiadamiali starostwo, skoro już lekarz 
powiatowy jest człowiekiem niewidzialnym.

Alle zajdzmy db jatki w  prowtincjonalnem mia­
steczku; Jada nieobita blachą, nieczystość, nie­
chlujstwo i smrÓG, a mięso — bardzo często z ja­
kiegoś dorzniętego bydlęcia — wygląda tak, że 
nawet laik może rozpoznać, iż nie pochodzi ze 
zdrowej sztuki rzeźnej. I dlaczego ma być ina­
czej, skoro lekarz powiatowy nigdy w tej jatce 
nie pokaże się.

Czy władze nasze swoją obojętnością dążą do 
tegp, aby na ra s  sprawdziło sie często z ust 
Niemców słyszane zdanie o niechłujności słowiań­
skiej? Cjan.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomicz, Politechniki Lwówek.

z dnia 15 sierpnia 1924.

7 rano 1 popoł. 9 w iecz.

C iśnienie po­
w ietrza . ■ 733'7 mm 733'6 mm 7337 mm

T em peratu ra  . +  17'0’ C +  260o C +  20'6° C

Kierunek w iatru SE ESE SSE

Prędkość  w ia- 
trn  (w  kilom , 
na godzinę) .

8 14 5

T em peratu ra najw yższa - -  27 0, najn iższa +  15'4.
G odziny podane w edług  południka lw ow skiegc 

(np. 7 godz. Iw =  6 g. 24 ra. środk. euiop.).
O znaczenia kierunków  w iatru : N = p ó łn o c , E = w sch ó d , 

S =  połuduie, W  =  zachód.
U w a g a : pogoda.

E l  Z R ©  N I E i L
K alendarzyk.

D ziś rz. kat. Euzebjusza m .; gr. k a t  P r. s. kr. Jutro 
rz. kat. W niebow zięcie NPM.; gr. kat. S tefana m . — 
W schód słońca 4 1 4 ; zachód 6-44.

T eatr W ielki.
C zw artek „K uglarz". W ystęp  Solskiej.
K in o  „ K o p e rn ik  i „M ary s ień k a* . D z iś :  „Piekło 

życia*, d ram at w  6 aktach.
K in o  „A P O L L O *. D ziś: „D roga do je j serca", 

dram at.
K ino  C H IM E R A . O d dziś: „Los kobiety* , d ram at 

w 5 aktach.
CYS K (ul. Kopernik i  33; codziennie o g. 8. wiecz. 

koniec p rzedstaw ien ia  o 10'45.

Ze Lwowa.
—  Zaćmienie księżyca —  całkowite nastąpi 

dziś, 14 bm. i będzie widoczne w Azji na Oce­
anie Indyjskim, w Afryce, w części Ameryki P o ­
łudniowej i w Europie, a więc i w Polsce. Za­
ćmienie to rozpocznie się z nastaniem nocy i 
księżyc wzejdzie już lekkozaćmiony. Początek za­
ćmienia i częściowe zasłanianie tarezy księżyca 
nastąpi o godz. 20 30 i będzie trwało do godz. 
22 min. 10. Całkowite odsłonięcie się tarczy księ­
życa nastąpi o godz. 23 min. 9.

Podczas całkowitego nawet zaćmienia, tarcza 
księżyca pozostaje widoczna w postaci bruna­
tnego, wklęsłego kręgu, przybierającego w miarę 
całkowitego zaćmienia odcienie zielonkawe i czer­
wonawe, zależnie od tego, pod jakim kątem od­
bijają się w atmosferze promienie słońca.

—  Legitymacje urzędnicze. Do posiadania 
legitymacji urzędniczych nie ma ą prawa: 1) nrcę- 
dnicy i pracownicy kontraktowi; 2) urzędnicy 
nieetatowi, których' stosunek służbowy zawiązany 
został przed 1 kwietnia 1922 r. na podstawie 
obowiązujących wówczas przepisów o służbie 
państwowej; 3) wszyscy urzędnicy i pracownicy 
państwowi, mianowani do odwołania lub piowi- 
zorycznie, oraz osoby, dopuszczone do służby 
przygotowawczej.

— *Wy*tawa artystów lwowskich. Zawiązany 
Komitet pragnąc dać obraz roli, jaką Lwów ode­
grał na polu artystycznem w okresie porozbio- 
rowym, postanowił urządzić przeglądową wysta­
wę zapomnianych prac malarzy i rzeźbiarzy, któ­

rzy pracowali we Lwowie, aby przypomnieć je 
obecnemu pokoleniu. W ystawa otwarta zostanie 
we wrześniu w czasie Targów Wschodnich i obej­
mie malarzy i rzeźbiarzy z lat 1772 do 1894, 
Długi i liczny ich szereg a w szczególności obok 
wielu innych należą do nich: Barącz. Bielawski, 
Mateusz, Bukwicz .a Ludwik, Bartuś Stanisław, 
Buisset Józef, Chojnicki Józef, Czyszkowski Teo­
fil, Doliński Łukasz, Dfill, Gaton. Galiński Lu­
dwik, Głogowski Jerzy, Grabowski Andrzej i Woj­
ciech, Grabiński, Grottger Artur, Haar Jan, Hal- 
lei Józef, Hehenauer, hruzik, Heinroth, Jabłoński 
Marcin, Klimes Józef, Kossak Juljusz, Kimstetter, 
Krohnbach Emanuel, Lange Antoni, Laub Antoni, 
Lutida Elorjan, Łuczyński, Lófflti Leopold, Leo- 
polski Wilhelm, Maazkowski Jan i Marceli, N.- 
groni Adolf, Orlikowski Paweł i Feliks, Pohlman 
Józef Raczyński Aleksander, Reichan Józef i Aloj­
zy, Sagnowski Karol, Szweikart, Schlegi, Stroiń­
ski Stanisław i Marcin, Tysiewicz-Niewiarowicz, 
Teppa, Żmurko i wiele innych. Komitet pragnąc, 
aby wystawa dała jaknajp.łniejszy obraz arty­
stycznej działalności minionych mistrzów pędzla 
i dłuta zwraca się z prośbą do wszystkich po- 
siadaczów obrazów i rzeźb o wypożyczenie Ko­
mitetowi na czas wystawy. Komitet daje pełną 
gwarancję bezpieczeństwa i zwrotu w nieuszko­
dzonym stanie. Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje: Archiwum miejskie, Ratusz, parter,co­
dziennie w godzinach urzędowych. Za Komitet: 
F. M. Wygrzywalski, Z. Kurczyński, Dr. St. 2a- 
rewicz.

—  Komunikat Dyrekcji Policji we Lwowie.
Ministerstwo spraw wewnętrznych rozporządze­
niem z dnia S lipra 1924 L. I. 4972, uznającem 
właściwość sądów zwyczajnych do rozstrzygania 
sporów wynikłych z indywidualnego stosunku 
służbowego między właścicielami a dozorcami 
domów, poleciło, aby Dyrekcja Policji we Lwo­
wie we wszystkich znajdujących się w tutejszym 
urzędzie w stadjum dochodzeń, dotyczących oma- 
w!anego przedmiotu sprawach, uznała się nie- 
kompetetną w wydanych w toku instancji orze­
czeniach, skierowywała interesowane strony na 
drogę sądową, zgodnie z uchwałą ogólnego zgro­
madzenia Sądu Najwyższego w W arszawie z 17 
maja 1921 L. Z. O. 1. 24.

—  Sto: unki sanitarne na pl. Unji Brzeskiej. 
Niejednokrotnie zbyt gorliwie przestrzega magi­
strat lwowski przepisów sanitarnych u osób pry­
watnych , czy kupców w ś ródmieściu. Nakłada 
znaczne kary za drobne uchybienia i grozi dal­
szemu Nie ma jednak komu przypilnować same­
go magistratu. Nie daj Boże, gdy w gorące dni 
sierpnia zerwie się wiatr. Odnosi się wtedy wra­
żenie, że plac Unji Brzeskiej leży w Pipidówce, 
a nie we Lwowie. Jest tam wprawdzie cały apa­
rat miejski, ale nikt nie jesl powołany do tego, 
by przepisom sanitarnym stało się zadość. Nie 
kropi się ulic przylegających do placu Plac tar­
gowy ginie w prochu i kurzu, niczem pustynia 
Sahara. A na domiar obok placu miejska góra 
śmiecia i odpadków, które zwozi się nawet w 
czasie targu, bo popołudniu zamało na to czasu. 
W iatr zaś, jak to miało miejsce nie pierwszy i? 
nie ostatni raz w ubiegłą sobotę, pomaga roz­
pylać magistrackie bakcyle na placu z mięsem, 
nabiałem, owocami i jarzynami. — B raw o! ko­
misjo sanitarna. S.

— (t) Z sali sądowej. Pod przewodnictwem' 
r. M ayera toczyła się wczoraj w  salli sądowej raz 
prawa przeciwko komunistom a to 20-letniemu 
pomocnikowi fryzjerskiemu Ignacemu Pariyce o- 
raz Julianowi Haiusowi, 2G-.letmemiu czeladnikowi 
szewskiemu, aresztowanym w  dniiu 13 maja b. r. 
w  czasie wiecu robotniczego zwołanego przez P. 
P. :S. na pl, Gosiewskiego. Obwinionych oskarża! 
prokurator Jasieraicki, bronił dr. Daltner. Aikt os­
karżenia zarzucił obwinionym. Iże we wspomnia­
nym dniu wkoczyli wraz z innym komunistami 
na wiec z rozpiętemi sztandarami, ltmziucili bro­
szurki o  treści komunistycznej. Następnie po wkro 
czeniu policji, obrzucili ich kamieniami tak, że 
klku posterunkowych zostało poranionych. Dalej 
że gdy ohw. Hansa aresztowano, Partyka na czeie 
kilku towarzyszy usiłował go odbić z rąk  (poste­
runkowych. Po przesłuchaniu szeregu świadków 
i mowie obrońcy, ogłoszono wyrok, skazujący 
obw. P artyka za zbrodnię gwałtu publicznego na 
8 miesięcy ciężkiego więzienia. Hansa z ipo/Wodu 
braku dowodów — uwolniono.
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— ( t)  Gdzie jeszcze uprawiają lichwę. Jatk po 

kiju zatkniętym w mrowisku zaroiło się wczoraj i 
na placu targowym obok kościoła św. Antoniego, 
po przeprowadzonej tam przez fmkijonarjiuszy 
udziału wa'ki z lichwą kontroli cen. Okazało się, 
że paskarze irmtejsi, rozzuchwaleni brakiem nale­
żytej kontroli a ,j;uż najmniejszej ze strony „ko­
chanego" magisrtaitiu. kazali sobie płacić biednym 
mieszkańcom górnego Łyczakowia horendlalne ce­
ny, przy których ustanowione w cennikach zdają 
się źródłem niedoścignionej taniości. Uprawianie 
lichwy stwierdzono niezbic;e u rzeźnków: Jana 
Chodorowicza, Mariana ilałrszkowicza, Paiuliiiny 
Landa i piekarza N. Nachta, wszystkich wiaści-

cli straganów na pi. św. Antoniego.
— (t.') Karambol. U wylotu ul. Dzieduszyckich, 

auto nr. 7391 kierowane nieostrożnie przez wła­
ściciela Bronisława Lisa, wpadło na wóz tramwa­
jowy ,Ł .  J.“ Nr. 120. Dzięki przytomności moto­
rowego skończyło się jedynie na lekkiem odrapa­
niu wozu.

— (t) Kradzież weksli. Do tut. Ekspozytury 
śledczej doniesiono wczoraj, że w dniu 11 b. m. 
został Okradziony w drodze na pocztę wysłaniec 
właść. dóbr Stan. Be lińskiego w Szarpowicach. — 
Miiędzy skradzionemi listami znajdował się list 
dla firmy jarów  we Lwowie w którym znajdo­
wały się weksle z datą 4 bm. opiewające na  fcKy-o 
tę 760 zł. Zachodzi obawa żeby złodziej nie podją 
gotówki w którymś z tut. banków.

Z całej Polski.
f  Piof. Stanisław Dębicki. W  Krakowie zmarł 

w 58 r. !Ż3rcia izaszczytnie zmany artysta malarz 
Stanisław Dębicki. Przez długie lata pracował we 
Lwowie a następnie przeniósł silę do Krakowa, 
gdzie został profesorem Akademii sztuk pięknych. 
We Lwowie cieszył się bardzo szeroką sympa­
tią i ceniony był bardzo w szerokich kotach dla 
wielkich zalet jego charakteru.

Cześć Jego pam-kci!
— Drugi zjazd ochotniczych straży pożarnych 

w Warszawie. Dziś rozpoczął się drugi ogólny 
państw owy zjazd ochotniczych stralżiy pożarnyćh. 
Program przewiduje 14 bm. powitanie przybyw a­
jących uczestn ków, 15 bm. uczestników zjazdu 
i przegląd oraz popiśy ćwiczebne drużyn okazo­
wych, ćwiczenia straży stołecznej i eskadry lotni­
czej oraz demonstracja środków obrony przeciw­
gazowej; 16 bm obrady plenarne zjazdu i komisji, 
wieczorem wspólna wieczerza; 17 bm. złożenie 
czci i hołdu p. prezydentowi Rzeczypospolitej i p. 
prezesowi Rady ministrów. (Pat.)

— Rekrutacja robotników do Francji rozpo­
częła się 13. bm, w Krakowie i potrwa 3 dni. 
Dostarczyć ona ma 770 roootnikow.

— Gratisowe bułki. Niektóre restauracje kra­
kowskie nie doliczają do rachunków obiadowych 
bułek, spożywanych przez gości.

— Aresztowanie kata bolszewickiego. W  W ar­
szawie aresstowano komisarza bolszew. Samuela 
Godina, któiy w Mińsku za czasów swego uizę- 
dowania rozstrzelał kilkunastu Polaków a wielu 
obrabował. Niewiadomo w jaki sposób uzyskał 
paszport polski i osiadł na stałe- w Warszawie, 
gdzie nabył 14 domów i był dyrektorem domu 
handlowego.

— Przydałoby się także we Lwowie. Pisma 
warszawskie donoszą: „Od poniedziałku, 11 bm. 
Pogotowie ratunkowe Kasy chorych, rozporządza­
jące dotychczas jedną karetką ambulansową do 
przewożenia chorych, otrzyma drugą karetkę, wy­
konaną na miejscu własnetni siłami. Niezależnie 
od tego, niezwłocznie po nadesłaniu z zagranicy 
zacznie funkcjonować trzecia karetka marki „Mer­
cedes * zaopatrzona we wszystkie urządzenia, u- 
tnożliwiające udzielenie na miejscu najbardziej 
skomplikowanej pomocy lekarskiej, którą zarząd 
Kasy nabył za 4500 dolarów. Przy funkcjonowa­
niu trzech karetek Pogotowia doraźna pomoc le­
karska będzie udzielana ubezpieczonym szybko i 
bez żadnej zwłoki".

Dotychczes niestety m. Kasa chorych nie 
posiada ani Pogotowia ratunkowego, ani też ża­
dnej karetki ambulansowej do przewożenia cho­
rych. Przydałoby się to bardzo, szczególnie 
wobec ciągłego wzrostu ubezpieczonych. Nie wąt­
pimy o tern, że zarząd m. Kasy chorych zapro­
wadzając nowoczesne ulepszenia i udogodnienia,

pójdzie pod tym względem za przykładem Wai ■ 
szawy i w interesie ubezpieczonych zaprowadzi 
pogotowie ratunkowe jak najrychlej, a równocze­
śnie także na początek przynajmniej jedną kare­
tkę ambulansową.

—  Z państw. Instytut naucz, i w. kursu naucz.
Rok szkolny w.państw. Instytucie nauczycielskim 
w Warszawie (ul. jezuicka 4) rozpocznie Się d .9  
września, zaś na państwowym wyższym kursie 
nauczycielskim 2 września b r.

— (t) Pożar w Bułymer, Z niewiadomej do­
tychczas przyczyny powstał onegdaj pożar w 
gminie tJulyma po/w. Żółkiew. Pastwa płomieni 
padła zagroda Michała Muzyki, gdzie szkoda wy­
nosi 3.333 zł. a nasepnie braa jego Mikołaja, czy­
niąc szkodę na 2867 zł. Dzięki energicznej; akcji 
ratunkowej okolicznej ludności, udało się ogień 
zagrażający silnie i /innym domostwom — zloka­
lizować.

Z całego świata.
—  Baron Rotsch Id wybrany do izby fran­

cuskiej. Z Paryża donoszą 11 bm. Przy wybo­
rach uzupełniających w departamencie Haut Al- 
pes wybrany zos.ał kandydat prawicowy baron 
Rotschild 10255 głosów. Kandydat bloku lewi­
cowy otrzymał 9456 głosów.

—  80.000 polskich robotników roinych we 
Francji. Liczba zagraniczny h robotników rol­
nych we Francji wynosiła w 1923 roku 226.000 
a to: 80.000 Polaków, loO.OOO Hiszpanów, a o- 
koło 10.000 czechoslowaków.

—  Proces o zabójstwo śp. Żyznowskiego 
odbyć się ma w listopadzie br. Przesłuchano już 
licznych świadków. Między innymi świadczyć 
będzie* rzeźbiarz p. Zamoyski, którego łączyły 
bardzo ścisłe stosunki z zabitym. Sędzia śledczy 
p. Bacąuart na prośby doradcy prawnego p. Umiń­
skiej, adwokata warszawskiego p. Beylina prze­
słał do W arszawy wezwanie, aby sąd tamtejszy 
w drodze rekwizycji przesłuchał kilka osób, któ­
rych zeznania mogłyby wyjaśnić sprawę zabój 
stwa śp. Żyznowskif go. Oi-karżonej bronić b<,dą 
przed sądem przysięgłych w Paryżu adwokat 
Beyiin z Warszawy i adwokat paryski Rudenko.

— Zeppelin transatlantycki. Zakłady Zeppe­
lina wykańczają obecnie ogromny balon stero­
wy, mający służyć do podróży transatlantyckich. 
Wedle ostatnich wiadomości motory już są go­
towe i bardzo starannie wypróbowane, tak, że — 
wedle podania dyrekcji — jakikolwiek wypadek 
est wykluczony. Motory te posiadają siłę 400 

K. M. Napełnianie balonu gazem już się rozpo­
częło i spodziewają się, iż około 25. bm. statek 
jędzie mógł ruszyć w pierwszą podróż. (v)

— Denikin, p zywódec rosyjskiej kontrrewo- 
ucji osiadł na stałe na Węgrzech. Podobno pi­

sze on dla „Titnesa" historję kontrrewolucji.
—  Bezrobocie w Angiji. Podług wykazów 

urzędowych wynosiła 28. lipca br. liczba bez­
robotnych w Angiji 1,018.000 osób t. j. o 6216 
osób więcej, aniżeli 21. Iipca br. Dnia 31. gru­
dnia 1923 liczba bezrobot iych wynosiła 237.623 
osób.

—  Kanał panamski. Współczesne pokolenie 
nie zapomniało jeszcze o sławnej aferze panatn- 
skiej, która stała się historyczną, a wyraz „Pa­
nama" synonimem oszustwa na wielką skalę. 
Charakterystycznym jest, że swego czasu sądy 
francuskie wydając wyrok na winnych, jako do­
wód oszustwa przyjęły i to, że inicjatorzy poda­
wali 10 miljonów ton, jako możliwą ilość prze­
wozu rocznego przez ów kanał. Cyfra ta bowiem 
wydawała się bowiem zupełnie fantastyczną.

Upłynęły lata Dziesięć lat temu kanał prze 
cież wykończono, a obecnie najnowsza statysty- 
ca za r. 1923 wykazuje 24,737.000 ton przewie­
zionych, czyli przeszło o 2 majony więcej niż 
w tym samym roku przewieziono przez kanał 
suezki.

Jakie zaś ogromne znaczenie ma kanał dla 
rozwoju gospodarztwa kra:owegc, świadczy naj- 
epiej fakt, że od czasu otwarcia kanału pauam- 

skiego handel Stanów Zjednoczonych na Oceanie 
Spokojnym wzrósł z 460 milj. dolarów na półto­
ra miljarda. q

— Olbrzymi Pożar w Salzburgu. Dziś rano 
wybuchł w Salzburgu olbrzymi /pożar w magazy­
nach spedycyjnych z /towarem i w składach zbo­
ża. Szkodę obliczają na 3 miliardy koiron (AW.)

—  Katastrofa automobilowa we Włoszech. 
W nocy na 11 bm. spadł automobil, w którym 
było 9 osób —  około Corsico do kanału Navi- 
glio, służącego do nawodnienia pól ryżowych 
w północnych Włoszech. 6 osób utonęło w ka­
nale.

—  Orkan w Ameryce północnej. Z C hcago 
donoszą 11. b. m., że średkowy zachód Sianów 
Zjednoczonych na wiedziony został orkanem. 12 
osób zginęło, a wiele pokaleczonych zostało. 
Szkoda wynosi kilka miljonów dolarów.

—  Pożar amer. fabryki prochu. Z Nowege 
Jorku donoszą 11 bm. Państw, fabryka prochu 
w pobliżu miasta Nashville w stanie Tenessce 
spłonęła dziś doszczętnie. Spłonęło 45 miljonów 
funtów amerykańskich prochu strzelniczego, 
przedstawiającego wartość 23 miljonów dolarów.

— Bez wody była 11 bm. Praga skutkiem 
pęknięcia rury wodociągowej.

Zebrania, odczyty i  widowiska.
— Ostatnie gościnne występy Solskiej. Ge­

nialna artystką, którą Lwów zawsze tak gorąco 
przyjmuje, grać będzie tylko do niedzieli włącz­
nie. W poniedziałek wyjeżdża już Solska z na­
szego' miasta. Należy się spodziewać, że ostatnie 
występy znakomitego naszego gościa ściągnią 
tłumy publiczności dlo teatru.

— Uroczyste przedstawienie z powodu Święta 
Żołnierza. W piątek odbędzie się w Teatrtze Wiel 
kiim uroczyste przedstawienie z ipowodu Święta 
Żołnierza Polskiego. Grane gędą „Damy i Huza- 
ry“ poć reżyserią p. Rusińskiego. Celem umożli­
wienia wszystkim wstępu do teatru ceny biletów 
zostały znacznie obniżone. ,W antraktach przegry­
wać będzie orkiestra wojskowa.

Na kraw ędzi dnia.
UCZCIWOŚĆ.

Jeden z wyższych oficerów francuskich, któ­
ry bawił jakiś czas w Polsce, podziwiał niesły­
chana uczciwość publiazności u nas.

„Poprostu nie mogę sobie przedstawić we 
Francji takiego urządzenia, jak u was t. zw. po­
koje do śniadań. Każdy je, co chce, pije, ,i|le chce, 
a potem sam dyktuje swój rachunek. Jaisnem jest, 
żie każdy u was musi być uczciwym, sikoro wła­
ściciele tych lokali nie bankrutują. W Paryżu 
rzecz taka jest nie do pomyślenia. Często bowiem 
i w lepszych kawiarniach zdar/za się, że mimo 
skrupulatnie • stawianych stołeczków z wypisaną 
ceną spożytych potraw cy wypitych szklanek — 
nachodzą nieporozumienia przy obrachunku. Je­
steście doprawdy najuczciwszym krajem". i 

Bardpo się cieszyłem ta opinią. Lecz oto 
£|mów spotykam znajomego malarza - Polaka, za­
mieszkałego' od lat w Paryżu:

„Dziwisz się — powiada do mnie — że siedzę 
tu i nie chcę wracać do Polski? Nie chcę żyć 
wśród nieuczciwych, a  Polska to kraj przepełnio­
ny złodżiejami i łapownikami. Tu — w Paryżu, 
atmosfera inna. Popatrz się tylko na te buciki- 
mleko czy gazety, codziennie rano pozostawione 
przed dnzwiaini, mieszkania. Nikt ich nie pilnuje, 
a przecież nie słyszałem jeszce, by ktoś ukradł je 
z przed drzwi. U nas w Polsce — ani pięciu mi­
nut nie pozostałyby."

Byłem w wielkiej rozterce. Nie mogłem za­
przeczyć, bo 1 oficer miał rację i malarz miał 
racie. Możliwem jednak, że i jeden i drugi niepo­
trzebnie fakta generalizował. Coś jednak w  tem 
jest. Okazuje się, że Pewne „umówione prawa 
uazciwości", które ludzie więcej zachowują, niż 
narzucone im przez oficjalne ustawodawstwo. 
Tkwi jednak w tern leszcze coś innego, a miano­
wicie: zaufanie. Spostrzegłem nip. we Lwowie, że 
trawniki w  raarku Kościuszki są o wiele lepiej u- 
tnzymane. choć są nieogrodzomie, a w  parku K-- 
ińsiKiego, choć są druty kolczaste, często i gęsto 

ktoś przepj nie przełazi.
Rzecz, warta uwagi naszych prawodawców, 

przepisodaiwców etc. Gdyby sięi dobrze za­
stanowili iieżby można przekreślić zapisanego 
papieru! Kikl.
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Śwlgtc „Żsłnlepza PoIshiBge".
Uroczysta msza sw. palowa na pl. Mariackim 

i defilada wojsikowa w dmu ..święta Żołnierza" 
(piątek. dnia 15 'Sierpnia br.) odbędzie się o godz. 
9- tej — bez wzgiędu na pogodę.

O godz, 3 ipopołuidlniu odlbędzie się festyn na 
Cytadeli, poiączcny z zabawami i zawodami pi Ida 
nożnej między drużynami1: 6 Dyjunu Samooijooo- 
wego i 40 pp. Strz L.w.

O godz. 8 30 wieczór odbędzie się galowe 
.przedstaw .enie w Miejskim Teatrze Wielkim. — 
Odessaną będzie 'komedia Fredry „Damy i Huza- 
ry“. — W przerwach przygrywa okiestra 40 ipip.

B ilety  sprzedaje g tow n a Kasa teatru.
Właściciel ik&na- ,,Lew“. inż. Kuahar. 

całe kino bezpłatnie na przedstawienie dla żołnie­
rzy, a dyrektor teatru p . Czarnowski przeszło 
Ó00 miejsc bezpłatnie dla żołnierzy na przedsta­
wienie w teatrze. •

Towarzystwo Stizeleckie zaprasza członków 
do wzięcia udziału w święcie żołnierza polskiego. 
Punkt zborny w ratuszu 15 b n ., w piątek o g. 
8  rano. » *

*

—  Przewodnictwo V. Lwowskiego okręgu 
Małopolskiej dzielnicy Sokolej v żywa zarządy 
wszystkich gniazd lwowskich i kleparowskicgo 
do wysłania znaczniejszych umnndurowanych de­
legacji, celem wzięcia udziału w rewji wojskowej 
ł Mszy św. polowej, która odbędzie się w pią­
tek, 15 btn., na placu Marjackim, z okazji „Świę­
ta żołnierza polskiego". Dopuszczalne sztandary, 
o ile poszczególna delegacja wystawi odpowie-

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 13. sierpnia.

-j- Żniwa w Lubelskiem zapowiadają dobrze. 
Oczekują szczególnie bardzo dobrych zbiorów 
pszenicy i żyta.

4 - Żniwa we Włoszech wypadły niekorzyst­
nie. Z tego powodu ceny zboża we Włoszech 
podskoczyły z 100 na 115 lirów na cetnarze. 
Rząd zabronił wywóz zboża i mąki i zaleca 
przestrzeganie największe oszczędności w kon- 
sumeji. Wynik żniw nie dosięgnie nawet oczeki­
wanych 48 miijonów cetnarów i trzeba będzie 
importo wać przeszło 20 tni'jonów cetnarów zboża.

+  Jak wpływały podatki w liPCU. W e d łu g  
tymczasowego zestawienia wpływów niektórych 
danin i monopoli państwowych, sporządifefmgc 
■przez ministerstwo skarbu, cztery najważniejsze 
podatni bezpośrednie (gruntowy, przemysłowi,', 
dochodowy i mająikowy) dały w ciągu miesiąca 
lipca hr. 33.9 miij. zł. a więc ściśle o 10 rrdj. zt 
więcej niż w miesiącu czerwcu, kiedy przyniosły 
one 28.9 mili. zł. Cztery najważniejsze podatki 
pośrednie (spiryfusoiwy, cukrowy, węgłowy i naf­
towy) daty w ciągli lipca br. 19.1 milj. zł., pod­
czas gdy w ciągu czerwca 16.6 milj. zł. Opłany 
stemplowe dały w uągu lipca br. 7.3 milj. zł, pod- 
azas gdy w czerwcu 6.2 miij. zł. Monopole dai> 
w liipcti br. 18.6 milj. zł., podczas gdy >w czerwacu 
14.2 milj. zt. Zwiększenie wpływów podatkowych 
zaznaczało się w każdej dziedzinie: oieirwsza de­
kada lipca dała 28.7 milj. zł., podczas gdy pierw­
sza dekada czerwca 14.7 milj. z ł.; druga dekada 
ffipca dała 25.8 milj. z!., podczas gdy droga dekada 
czerwca 23.3 milj. z}.; trzecia dekada lipca dała 
29.9 milj. zł., podczas gdy trzecia dekada czerwca
28.1 miij. zl.

-f- Targi Królewieckie. Otwarcie targów kró­
lewieckich nastąpiło wśród niepomyślnych warun­
ków atmosferycznych. Większych tranzakcji nie 
zanotowano. Prasa niemiecka podkreśla większe 
niż zazwyczaj zainteresowanie targani ze strony 
potsktej. (AW.)

-f- Austriacka stopa dyskont, najwyższą w Eu­
ropie. Rada generalna austriackiego Banku Na­
rodowego postanowiła na wczorajszem posiedze- 
>niu podwyższy ć stopę dyskontową z 12 tia 15 pro­
cent Ostatnia pod wyżka stopy dyskontowej s 9% 
nastąpiła 5 czerwca. Obecna wysokość stopy jest 
najwyższą w Europie. Obecny obieg banknotów 
w Awstrji wynosi 7,723.7 mfjarda kor. austr. (AW.)

anią ilość uczestników, rfietimunaurowani stawią 
się z agrafkami sokołami Zbiórka obok ołtarza 
przed godz. 8’30 rano. D istęp na phc Marjacki 
ulicami: Kopernika. Sobieskiego, W aiową i Aka­
demicką.

Kie tak ia iiło tempare łip a łf i.
KILKA SLOW NA TEMAT WiECÓW SPRAWO- 
ZDAWCZYCH POSELSKICH P. S. L PIAS1 

W ROri A f  YŃSKIEM.
(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego11.)

Rohatyn, w sierpniu.
W okreSie przedwyborczym w r. 1922 mie­

liśmy w powrecie wielo ruchu, szumu i huku. 
które sprawiało — ówcześnie u na — niemowlę 
piastowe. Różni a liczni opiekunowie tego niemo­
wlęcia głosili w całym powiecie zaproszeniami, 
plakatami, ulotkami, że wtedyto a wtedy odbędzie 
stię toki a raki wiec przy spóuidziale posłów' lub 
kandydatów, że będą takie a takie ważne kwestje 
po!il5'czne i społeczne omawilane i t. d. Tłukli się 
ci opiekunowie po powiecie, jeżdżąc p b  chłopśkjcit 
rotach i rozWjah nav.ct głowy chłopkom, którzy 
nie pozwakdi tym posłom im sipe niszczyć pracy 
swych rąk; na czele tłumów ludu wiejskiego wy­
chodzili na dworzec celem godnego przywitania 
przyjeżdżających postów lub delegatów Zarządu 
głównego P. Ś. L. Piasta; ujadali się z endeckimi 
Potenfatami i reprezentantami władz administra­
cyjnych o chłopskie — rzekomo — krzywdy: pu­
szyli się. kadzili chłopu i mydlili mu równocześnie 
oczy.

-j- Anglicy o finansowej rekonstrukcji Pol­
ski. „The Economist" w numerze z 2 b. m. roz­
począł sertę artykułów o finansowej, rekonstruk­
cji Polski. Omówiwszy obszernie sytuację f nan- 
sową Polski w dobie inflacyjnej, ekonomista an­
gielski nazywa „niezwykłym sukcesem" stabili­
zację waluty, osiągniętą przez rząd obecny i za­
znacza, że wprowadzenie zasady miesięcznych 
budżetów zaleconej przez ekspertów? angielskich 
szczęśliwie pozwala na śledzenie szczegółowego 
rozwoju spraw zupełnie niezależnie od dodatko­
wej korzyści, polegającej na uproszczeniu kon­
troli pizez Skarb.

Przytoczywszy zestawienie wpływów podat­
kowych za ub. półrocze pismo angieskie zazna­
cza: „każdego uderzy fakt, że wpływy z podat­
ku oraz monopoli w ciągu 6-ciu mie ięcy były 
akurat połową oszacowania na cały rok“.

W końcu pierwszego artykułu o „finansowej 
rekonstrukcji Polski" czytamy konkluzję następu­
jącą:

Rzecz prosta, że warunki s ą  dalekie od nor­
malnych i proroctwa w dziedzinie ekonomicznej 
są bardzo ryzykowne. Nawet o ile te przepo 
wiednie okażą się zbytnio optymistyczne, nie 
mniej jednak jasnem jest, że Polska weszła oar- 
dzo daleko w kierunku doprowadzenia ao po­
rządku finansów, klóre do niedawna były zupeł­
nie chaotyczne i przed 6-ciu miesiącami nawet 
najwięksi optymiści nie mogli mieć nadziei na 
rezultaty osiągnięte. Że to zostało przeprowadzo­
ne bez uciekania się do zagranicznej pożyczki 
oraz bez kontroli międzynarodowej, jest, rzecz 
prosta, źródłem zadowołenia wielu Poiaków".

(A. W.)
+  Ceny zboża; Na gie‘dzie transakcji nie by­

ło Ceny szacunkowe: Pszenica 23 do 2-1, żyto
13.56 do 14 50 jęczmień brow. 13.50 do 14.50, ję­
czmień pasł. 11.— do 12.—, owies 1150 do 14.50.

+  Giełda pieniężna. Wczoraj we Lwowie i 
Krakowie nie było zebrania giełdy.

W obrotach prywatnych p.o za giełdą teńden-* 
c;a była zniżkowa.

Dolary ameryk. 5.20 do 5.204; dolary kanad. 
4.94 Jo 4.94 4 ;  Korony dzeskie 0.15 4  do 0.153/c  
leje 0.024 dó 0.024; franki frairfb! 0.29 do 0.294; 
franki szy ajc. 0.97 do 0.98; funty szterl. 23.25 do 
23.40; ruble a 500 i a 100 za 100 łys. 420 zł. do 
450 zl. drobne za's to tys. 200 dc 210 zŁ, nietrtiecki 
tys. za sto tys. 40 do 43 zł.

Złoto: 20 kor. 21.80 do 22.00 ; 20 frank. 30-80 
do 21.00; 20 mark. 23.80 do 24.00; 10 rubti 25 80 
do 26.00 gr.

A dziś! Jedni — bardzie! prawicowi — wsią­
kli w kolonię endecką, drudzy — bardziej lewico­
wi — umilkli w obawie przed terrorem endeckim, 
a jeszcze Inni — nie mając znikąd dyrektyw ani 
n;e stojąc w ikontaKcie z jakiemkolwiek stronni­
ctwem ludowo-demokraiycznem — mrówczą ade 
cicha pracą zaznaczają swój żywot.

Z początkiem rqku 1923 mieliśmy jeszcze je­
den tłumny wiec ludo wy, na którym zdawał spra­
wę z poselskich czynności p. poseł Wiśniewski. 
Gdy jednakowoż jeden iz uczestników wiecu za­
czął p. posła niegrzecznie interpelować, gdy ten 
p. poseł zwąchał, którędy wiatr wieje — pojtano- 
wii na przyszłość być ostrożniejszym i nie wy- 
stępywać na tłumnych chłopskich zgromadze­
niach. I od tej pory miał Rohatyn zaszczyt kilka 
raizy przyjmywać p. ©osła w sali Sokoła, ale ni­
gdy wyborcy z powiatu nie wiedzieli, że p. poseł 
przyjechał złożyć sprawozdanie z czynności po­
selskiej. Olsitajfcnio odbył się w lipeu br. taki cichy 
wiec sprawozdawczy p. Wiśniewskiego, na któ- 
tym miały być omawiane sprawy polskich kolo­
ni'łów, a na którym  tych kolonistów nie było. 
A przepraszam! rohatyńSka kolonia endecka była 
licznie reprezentowana.

Tak więc p, poseł składa sprawozdania lecz 
nie przed swymi wyborcami. A przy pilzyjeździe 
i odjeździe p. posła fiieifla ,ani ruchu, ani szumu, 
ani htlku, bo p po^eł --  niieprzymierzając, jak pie­
sek, co doistał Cięgi i schowawszy ogonek między 
tylne inogi, chyłkiem przewija .siię; pomiędzy prze­
chodniów — cichutko przyjeżdża i cichutko od­
jeżdża. Wyborca.

Srebro: kor. austr. 0.41 do 0 .4 14  ; 5 kor. austr. 
2.08 do 2.10; guldeny austr. 1.04 do 1.05; ruble 
1.72 do 1.72; kopiejki zar ubel 0.67 do 0.68.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. D yskont, w arsz. 8,75, B. d la  Handlu i przetn. 

2,10, B. K redytow y warpz.0,60, B. H andlow y w arsz . 10,80, 
P rzem ys . Polskicn  0,00 P rzem ysłow y w arsz. 3,00, B. 
Handl. Poznań 0,00, B. P rzem ysł. Lwów 0,70, B. Z ./.  Sp. 
Zarób. 7,60. B. Zachodru 3,18, B. Zw. Ziem ian u,35, Ce­
ra ta  0,35, T espy  9,00, K ijewski 0 ,4 i,P u ls  u,66, v /e lt 0,00 
W il' 0,00 E lektryczność 2,50, Pol. tow . elektr- 0,25, Oho- 
dorów  9,00, C zersk 1,10, C zęstocice 4,20, G osław ice 3,2C 
M ichałów 1,05, Cukier 7,40, W ęgiel 8,25, Pol. N afta 0,85 
B rugger 1,20, N obel 2,80, C egielski l ,i0 , A/.odrzejów V. 
9,50, V-0,00, N orblin  0,00, O strow ieckie 12,25, Parow ozy 
0,68, Pocisk  2,40 Rotm 0 em 0,60, S tarachow ice 4 60, 
U rsus 5,00, Zieleniew ski 17,75, Zaw iercie 46,00, Ż y ra r­
dów 58 00, B orkow ski 2 ,2 ', Syndykat lol. 0,00, P N . 
Lioyd 0,00, Ć m ielów  1,15, H aberbuscu 7,50, Spiess 1 45 
S iła Św iatło 0,86, Firley 0,60, Łazy 0,24, D rzew o 00Ó, 
Przem . leśny 0,00, L ilpop 1,20, BcIdoI 0,0t Hurt 0,00, 
Jabłkow scy 0,00, T ransp . i Ż egluga 0,29, F iltzner 8 65, 
Rudzki 2,50, 0,00, Konopie 1 10, Sirem  17,50 Zgierz 
4,85, Pusteln ik  1,55, Lenartow icz 0,25, O rthw ein, 0,43, 
Klucze 0,00, T epege 0,00, O strow iec 2,60, S p iiy tus 3,00, 
Zacn. tow . 0,00, Korek 0,0<>, M ajew ski 12 00, Brovn Bo- 
veri 0,00, Zj. Fabr. M asz. 000 . — T endencja u trzym ana 
(AW)

GIEŁDA GDAŃSKA
W arszaw a 106,11-106,64. Złoty 116,48-107,32. 

N Jork 5,5386-5,5664. Londyn 0 0 ,'d  P a .y ż  O0,J0 On.OO 
Szw ajcarja  00 00-0 0,00, N iem cy 0C0,000-000,000, W łocny 
00,00-00,00, (AW).

K ursa w alut Lwów W arszaw a Zurych
Kurjer 13 sierpnia 13 sierpnia 13 sierpn ia

Lwow ski
Nr 187 D e w i z y

100 złotych - 0 0  — 102,00
1 funt ang. — z. i? 50 24-05
100 frs frafle. — 28 95 29-45
100 fr. szw aj. — 37 75 ioo-oc
100 iTt. belg. — onoo 2710
fOO K czesk. —•— 15 35 15-70
ICO K węg. — u.CO 0 u 9  ,'2
lOOJOu k aust — 7-32'h 7-4
100 M nienr, — 00000 1 ‘25 /a
1 D olar am. — 5M8'/2 5 3 0 ,2
100 L . ' v l OOtJ-U-OO 23 50 23-8$
100 Lei rur i. O0-00 0 0 0 2 31 */2
100 guld, troi. — 20275 207-00
1GJ rw norw — —•— 74 0C
10 ? \  duńsk. — ------ 00-00
100 K szw. — 13850 141 OC
H iszoanja — 71"3/s
B elgrad

6 7 0
6‘61

Pozy tz. zło ta
P o i a o l ą r . - 0 0 0

on, zł 3te 0 8 2
M iijonów ka 0-75

(AW)(AW)

O—
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Sprawy uposażeniowe.

Dodatek na mieszkanie.
R ozporządzenie Rady M inistrów  z 30. lipca 1924. 

(Dz. U. R. P. Nr. 69 poz. 673) p rzyznaje  funkcjonariu­
szom  państw ow ym  i osobom  w ojskow ym  od dn ia  1-go 
czerw ca br. dodatek  na m ieszkanie.

W ysokość dodatku w ogólności zależy od a) gru­
py  uposażenia1?! b) siedziby urzędow ej odnośnego  fun- 
kcionarjusza  oraz c) jego  stosunków  rodzinnych, i w y­
nosi zależnie od pow yższych w arunków  za m iesiąc 
'•zerw iec br. 15 prc, 10 pro i 5 prc ustaw ow ych  staw ek 
P ocząw szy  od 1. lipca br. w zrasta  dodatek  na m ieszka­
n ie  w III. k w arta le  kalendarzow ym  o 4 prc i w IV kw ar­
ta le  o dalsze  4 prc.

Poniżej podana tabelą up las tyczn ia  w ysokość  do- 
daiKu w w ojew ództw acn Tjfdłopolski — z tern, że k a ­
sę  I. s tanow ią  m iejscow ości m ające w ięcej niż 80000 
m ieszkańców , k lasę II. 40.000, k lasę Iii. lO.OOG, a klasę 
IV. m iejscow ości liczące mniej niż lO.cOC m ieszkańców .

a) grupa uposaż, 
i

b) siedź ba urzędowa
c) stan  rodzinny | I. kl. II, klasa III. k lasa  j  IV. k L sa

I. i II. bez w zglę­
du na stan  rodz 2835 19-80 17 10 Pi 25
III. i IV. z rodziną 35 91 25 08 21 66 18 05

V. z rodziną 19-65 13 »0 11 85 9-90
24-89 17-48 i 15-01 1254

III. IV. i V. sam ot. 7-40 5 20 ^•40 37 0
VI. i VII. z rodziną 10-36 7 flti 6 16 51 8
VI. i VII. sam otni 4 2 0 3-90 2-90 2-50
V III.-X II. z rodz. 588 54 6 4 0 6 3 50

XIII. -X V I  z rodz. 1 30 1-05 0 90 0 80
2 31 1-89 L'62 1-44

VII1.-XVI. sam ot.
0 80 0 70 u 60 0 55
1 44 1 26 108. 0 99

G órna liczba oznacza w złotych i groszach  w yso­
kość dudatku  m .eszkaniow egu za czerw iec br., uolna za 
lipiec (sierpień i w rzesień) br.

Em erytom  przysługu je  dodatek na m ieszkanie 
w takim  stosunku procentow ym , w jakim  pozostaje  ich 
uposażen ie  em ery talne do uposażen ia , pobieranego o sta ­
tn io  w służbie  czynnej.

Podajem y pow yższe zestaw ien ie  do użytku p u ­
bliczności, nie dodając żadnych kom entarzy. W ysokości 
tych „dodatków  na m ieszkanie" m ów ią sam e za siebie.

Sam  zaś system  ob liczan ia  je s t arcydziełem  biu­
rokratycznym , n iew iadom o tylko czy „byłym  au strja - 
ckinr"? czy „dom ow o-w arszaw sU m ".

Dr. N. S.

Ze Zwiyzhu Cywilnych tliewiioinycii.
Związek został zlało żony w kwietniu ubie­

głego roku pr(zez grono ociemniałych i ich sym­
patyk, ów w Bydgoszczy dla zrzeszenia wszystkich 
tych. którzy wzrok” swój utracili wskutek, choro­
by. nieszczęśliwego wypadku, lub którzy już od 
urodzenia światła dziennego nie zagnali. Jest to 
pierwsza, a zarazem jedyna organizacja tegoż 
rodzaju na ziemiach Polski, obolk już od lat kijku 
istniejącej, pokrewnej organizacji ociemniałych 
wojaków, w której się łącznie grupują kalecy 
\voienni.

Celem Związku jest opieka nad swymi człon­
kom. i obrona ich interesów. Związek dąży do te­
go, aby ociemniali cywilni w Pols.ce byli przyspo­
sobieni do wykonywania odpowiedniego zawodu, 
tak, iżiby niagli utrzymywać się z pracy swych rąk. 
Wobec braku jednak dostatecznej liczby odpo­
wiednich zakładów wychowawczych względnie 
zakładów do przeszkolenia starszych, jest na tern 
polu leszcze bardzo wiele do spełnienia. W na.le- 
pszem położeniu pod tym względem znajduje się 
b dzielnica pruska, a ziwtaszcza woj. poznańskie, 
które posiada w Bydgoszczy zakład wychowaw­
czy i schronisko. O wiele gorzej przedstawiła, się 
rzecz w innych dzielnicach, dla których Istnieją 
dwa mniejsze domy wychowawcze w W arsza­
wie, znajdujące się w położeniu bardzo trudnem 
i walczące ustawicznie o swój byt. Nie ma u nas 
żadnego specjalnego domu pracy, spółdzielni i 
orgairizaciii (prócz tej, o której mowa) i njema też 
Polskich p5sm i wydawnictwa dla ociemniałych.; 
Olbrzymia większość ociemniałych (polskich nie; 
wychowana w zakładach wychowawczych i za­
niedbana częstokroć zupełnie na. ciele i duchu, 
żyjąca przyttm  w yjoczeniu mało kultura lnem 
przedstawia obraz niader smutny.

Dc zadowalającego i godnego wielkiego i kul­
turalnego narodu rozwiązania kwestii opieki nad
ociemniałymi potizeba w naiszych warunkach 
długoletniego świadomego wysiłku aaiłego społe 
czeństwa. Związek Cywilnych Niewidomy cli. po 
dejmuiąc swe zadania, wzywa 4o współpracy w 
tej doniosłej1 sprawie wszystkie warstwy narodu 
Chodzi o poparcie talk; moralne jak i materjalne 
którego najłatwiej udzielić, zapisując się na człon 
ka Z. C„ N. Wszystkich w tym względzie .informa 
cji udziela prezes Związku Konstanty Multamiiak, 
Bydoszcz, Krakowska K na Malopolslkę zastępca 
p. Artur Smutjiy. Lwów, Chmielowsieigo 5.

Wszystkie pisma w Małopolsce uprasza '̂się o 
łaskawy przedruk powyższego artukuhi.

NADESŁANE.

Podziękowanie.
W ielmożnemu Panu Drowi Albinowi 

Musiałowi, I mu asystentowi kliniki oku ­
listycznej Uniwersytetu we L w o w ;e, skła­
damy serdeczne podziękowame za szczę­
śliwie przeprowadzoną  operac ję  katarakty, 
i za troskliwą opiekę  podczas  r ekonw a­
lescencji.  6947

Józefowie Reichertowie.

Z a l e s k i .
T. Gautier „Romans mumji“. W  książkach 

ciekawych, jako tom 6 9 -70  pojawiła się po­
wieść Teofila Gautiera p. t. „Romans mumji“.

Utwór ten ma znaczenie aktualne, gdyż 
opisuje miłość Tutench Amena ku przepięknej 
córce wielkiego kapłana egipskiego, tego same­
go Tutench Amena, którego grobowiec w roku 
ubiegłym odkryli lord Carnervon i Carter.

„£w it“, jedyny w Polsce miesięcznik, poświę­
cony walce z alkoholizmem, zawiera w numerze 
za sierpień i wrzesień? między innemi pismo 
Prymasa Polski w obronie ustawy przeciwalko­
holowej, ważniejsze artykuły ustawy o mono­
polu spirytusowym, niedawno uchwalonej, wia­
domości z całeg > Kraju, świadczące o wzrastają- 
cem zainteresowaniu dla tego zagadnienia, 
wieszc»e aktualne wiadomości z zagranicy. — 
,;Świt“ można nabyć w Poznaniu w księgarniach 
św. Wojciecha i firn y „Fiszer i Majewski" oraz 
w składnicy abstynenckiej przy Ale ach Marcin­
kowskiego 1. nr. konta czekowego 200,424. 
Ostatni numer jest podwójny i kosztuje wyjąt­
kowo 50 groszy.

Sport.
„Lwowskie Kolo sprawozdawców'* zaprasza 

swych członków na zgromadzenie do „Kawiarń5 
Szkockiej' we czwartek 14 bm. o godz -9 wiesz.

Piłka nożna.
Rfcwera— Lechia. Zawody o mist z. kh A. 

między powyzszemi dru ynami odbędą się dnia 
15. bm. (piątek o godzinie 11 -tej przedpołud­
niem na boisku 40 pp. (Lechja) — Pohulanka — 
przystanek tramwajowy u wylotu ul. Kochanow­
skiego i św. Piotra. Wstęp na boisko 1 zł. Miej­
sce siedzące 2 zł.

Zawody o mistrzostwo okręgu lwowskiego,
w klasie A. Piątek 15. b. m. o godz. 11 rano: 
Lechja-Re wera (Sta isławów) boisko 40 pap na 
Pohulance. — Godz. 5 pepoł.: Czarni-Polonja, 
boisko „Czarni" za rogatką stryjską.

Z zawodow niedzielnych o mitłrzostwc klasy 
A, we Lwowie: Lechja-Polonja (Przemyśl) z wy­
nikiem 2:1 (A:0). Sędziował p. Szargd

W  Poaoaniu: Pozna^ja — A. Z S., ‘ wynik 
6:2. Sędzia p. Tomaszewski. — Unja-Pogoń, wy- 
*ik 4:1. Sfdr* ? Mattow.

Przed zawodami Warszawa-Lwów. Drużynę 
reprezentacyjną Lwowa stanowią: Winnicki; Birn- 
bacb, Olearczyk; Kmiciński, Kuchar i Hanke; 
Słonecki, Garbień, Batsch, Steuermann i Muller. 
Skład reprezentacji warszawskiej nie znany jęi- 
szcze dotąd. Przy tym składzie lwowskiego atd- 
ku trudno staw.ać horoskopy na wygraną.

Jarosław Czulik przybył przed kilku dnirm. 
z Pragi do Lwowa, zaangażowany przez L L. K. S. 
Czarni w charaictcrze trenera.

Cyklistyka.
Międzynarodowe wyścigf cyklistów w War­

szawie odbyły się w ubiegłą niedzielę z udziałem 
najlepszych kolarzy Francji, Włoch, Austialji 
oraz naszych olimpijczyków oprócz wielu innych 
polskich kolarzy. Pized zawodami defilowali 
polscy olimpijczycy, poczem otrzymali pamiątko­
we medale. Po oaegraniu przez orkiestrę hymmu 
narodowego odbyła się defilada wszystkich ko­
larzy.

6 tygodni na kole. Trzej lwowscy cykliści 
wrócili onegdaj z wycieczki rowerem dookoła 
Poiski.* Przebyli przeszło 2.000 km.

Mistrzostwo świata na rok 1924 — zd :byli 
na międzynarodowych zawodach kolarskieh 
w Paryżu dma 3. bm. Michardt (Francja) z poś­
ród amatorów, a Moeskops (Hoiaudja) z zawo­
dowców.

Wioślarstwo.
Regaty o mistrzostwo Polski — odbyły się  

2. i 3. bm. w Erdyujściu Mistrzostwo w biegu 
czwórek zdobył po raz drugi A. Ż. S ' W arsza­
wa, w biegu ósemek T. W. (Waiszawa), w bie­
gu jedynek A. Osiecimski. Czapski.

Turystyka.
Co porabiają nasi turyści ? Oczeku emy od 

nich wiadomości i opisów i  podróży. Ta gałąź 
sportu nie powinna spadać do roli Kopciuszka. 
Czasy normalne wracają, a z niemi i ulgi pa­
szportowe. Towarzystwom podróżniczym brak 
tylko sprężystej oiganizacji!

Czasopisma.
Przedwczoraj wieczorem opuścił prasę Ni. ll>2 

lwowskiego tygodnika ilustrowanego „Sport". 
Numer ten wykazuje na frontowej stronie omyłkę 
w dacie. Zamiast 6 sierpnia, powinno być 13 bnt, 
T reść jego obejmuje wyczerpujący opis zawodów 
P olska—Finiandja, wraz z opinjami o przebiegu 
gry, oraz fotografjan i - bu reprezentacyjnych dru­
żyn. Dalej zawiera list z Paryża o ostatnich za­
wodach olimpijskich i list z Wiednia w kwestji 
aktualnej: Amatorstwo czy profesjonalizm w piłce 
nożnej? Bogatą kroniKę sportową wyprzedza swie- 
tna kaiykatura Czermańskiegopod tytułem „Z ka- 
•ecika małego Zdzisia". n.

m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  w a l k
ZAPAŚNICZYCH O M IST R Z O ST W O  PO LSK I.

Ósmy dzień walki.
Wczoraj, w ósmym dniu walk zapaśniczych, 

wystąpiły dalsze dwie pary. a mianowicie:
Rogenbaum (Niemcy). SaWaitor-Bambula (St. 

Zjedn.); zaś druga para — Śpiewaczek (Czecho­
słowacja) i Wpłynięć (szampion Europy).

W pierwszem spotkaniu walczy bardzo spo­
kojnie z dużą techniką Rogenbaum contra Salva- 
tomowi-Bambuia (murzynowi), który przez cały 
ciąg walki górował mad Niemcem siłą ciężkości 
swego olbrzymiego ciała, iporaz drugi, gdyż po­
przednio zapasy obu tych szampionów zosłały po 
20-mćuufowej walce nierozstrzygnięte. —W wczo­
rajszej walce natomiast udaje się Saivaiorowi- 
Bambuila pokonać Rogembuuma w  22 minucie po- 
dwójineim iras rouie w parterze.

■Drugie spotkanie, iaktolwiek dzięki akroba­
tycznej walce Wołyń,ca ze Spiewaezkioin nieroz 
strzygnięte, dało publiczności wiele emocji, a  Wo­
łyń cowi poie -do popisania się swoją iście brawu­
rową zręcznością, którą jednak »ie zawsze w y­
korzystać umiał, mimo, że przeciwnik znajdował 
się kilkakrotnie w sytuacji b tz  wyjścia.

Na ogół, zapasy wczorajsze miały wiele pięk­
nych momentów, a to dzięki wDczącyrr spokojnie 
parom, iakoteż skupionej uwaoze i$h arbnrą p. 
Mfchniewicza, który starał się nie razić swojełn 
stereotypowem „prawidłowo".

Dzisiaj da!:,zy ciąg zapasów. J H.
 DO-----
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Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s ła n ie  p r e n u m e r a t y

n a  SIERPIE* 1924.
w raz z ew entualną z a l e g ł o ś c i ą  
celem  u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

C e n a  p r e n u m e r a ty  „Kurjura Lwowskiego"
w y n o s i m ie s ię c z n ie :

We Lwowie
d o  o d b i e r a n i a  w  a d m in is t r a c j i  
„K U RJERA  L W O W SK .*

K w artaln ie . . .
W e Lwowie z o d n o szen iem

d o  d o m u .............................. 3 zł 60 gr
K w artaln ie . . . 10 „ 20 „

Z p rzesy łk ą  pocz to w ą w całej
P o l s c e ................................... 3 zł 60 gr

K w artaln ie . . . 10 „ 20 „
Z a g r a n i c ą ...............................5 zł 50 gr

K w artaln ie . . . 15 „ 50 „
Cena pojedyncz. numeru 15 gr.
Na dworcach kolejowych 17 gr.

3 zł 30 gr 
9 „ 4 0  *

Motory
prasy do dachó 
-  w ek po leca

H11 lin 9 tokarn ie , heblarki, stiugark i, gatry , 
IU |JIIU | lokom obile, cem ent, w apno, papę,

„ p ilo t “ lwów, fiatoreio 4.

Z kopalń Koncernu Gieschego i 
Skarbofermu najlepszy węgiel 
górnośląski i koks Gottharda i 
Knurowskiego po cenach najtań­

szych dostarcza e&i

Lwów, Chorążczyzna 18. Telefon 8-33. Na 
żądanie kredyt wedługumowy i spłata na raty.

C hcąc u lżyć pracow nikom  państw ow ym ,
— udzielam y k re d y tu  d ługoterm inow ego —

II DliUlll NfSME, DAMIE l U llE  iril IllilE
po cenach śc iś le  gotów kow ych 6985

SCHEINEft i S-ka ul. G ródecka 1.57.

7S£

PRZETARG
Kierownictwo Rejonu I.iżynierji i Saperów 
Kowel ogłasza na 25. sierpnia  b. r. 
przetarg nieograniczony na odbudowę budyn­
ku nr. 25 (mieszkania oficerskie) i budowę 
magazynów, materjałów fortyfikacyjnych i 
przetworów ropnych w Kowlu. Szczegóły 
w „Polsce Zbrojnej".

Kierownik Rejonu Ini. i Sap. 
6927 łnż. 6la8ser, mjr.

£EZ

zgłaszać się w administracji 
„ K u r j e r a  L w o w s k i e g o “

C h o r ą ż c z y z n a  2 6 .  6946

Dwupiętrowa kamienica
w śródmieściu z komfortem

zaraz  do sprzedania .
B liższa w iadom ość w  kancelarji adw okatów  pp. 
d ra  G rz e s ik a  i d ra  K o re n c k ie g o  w e Lw ow ie 

u l. B o u r la r d a  2. 6689

T a r t a k  p a i * o  w y
trzy gatrowy, kompletny, nowo wybudowany, będący w ruchu, 
wraz z zabudowaniami, mieszkaniem i polem 70 morg., lub 
bez pola pod koi zystnemi warunkami,, zaraz do sprzedania

Oferty upr, się pod „Tartak parowy" 11542 do biura ogłoszeń „Reklama Polska",
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6. 6929

Nauka i wychowanie.

t / u r s  tańców  rozpoczynam  
*^  16 Ćw iczenia prak tycz­
ne w yłącznie d la  moich uc /n i 
w niedziele i św ięta  Nowicki 
i syn  P ań sk a  16. 69«s

Kupno i sprzedaż.
p o r t e p i a n  p ierw szorzędnej 

m arki, sprzedani okazy j­
nie. G w arancja  zapew niona. 
K opernika 26. p a rte r  oficyny 
Skleniarski. 6941

R óżne.
D  ez  k o r e p e ty t  sra nauka : 
”  m atem atyk i, fizyki (roz- 
w  ązan ia  zadań, dyskusje), 
l i te ra tu ry  polskiej (krytyka, 
ćw  czenia, streszczenia).Ł aci­
ny (tłum aczenia, preperacje). 
H istorji, geografii, p raw a, 
(skróty, repeiy torjum ). Języki 
obce (sam ouczki, słowniki). 
W ydaw nictw a księgarn i W aj- 
nera, W arszaw a, B ielańska 
5-30. (pierw sze p iętro  front). 
Ż ądać w szędzie. Szczegóło­
w y katalog  w ysy ła  w ydaw ­
nictw o po o trzym aniu  15 
groszy. 6944

z najlepszych 
ceylońskicb

£*WYSIEWKI HERBACIANE
gatunków herbat 

i chińskich poleca
Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA
Lwów, ul. Rutowskiego 3. 6954

p
{ najstan

k u  r *  1 1  c o -> 1
i  organ Inajstarszy i największy tygodnik handłowo-przemysłowy 

związkowy wszystkich organizacji kupieckich w b. zaborze
— — pruskim wydaje z okazji targów W schodnich — —

Trzy obszerne w y d a n i a  targowe
i zaprasza firmy wystawiające do współudziału w  dziale rekla-
— — — — — mowym i opisowym. — — — — —
„KUPIEC" jest jednym z najpoczytniejszych pism w Polsce 
i rozchodzi się po całej Polsce, zeszyty zaś targowe szczególnie

szerokie znajdą rozpowszechnienie, — — —
Ceny przystępne: 1/1 strona (18 x 26 w.) 60 złp.

1/2 „ 35
1/4 strony 20

Na życzenie wysyła się oferty i zeszyty okazowe.
A dres: „KUPI EC"  Poznań. 6943L

do zbierania ogłoszeń na warun­
kach korzystnych poszukiwani.

Bliższa wiadomość w Administracji 6949 

„ ł & i t r j e r a  L w o w s k i e g o "
między g. 8 a 2 w poł. i 5 a 7 wieczorem

A s y s te n t U n iw e rsy t. k lin ik i  c h o ró b  s k ó rn y c h  i 
w e n e ry c z n y c h  6942

Dr. H. I N i s r z e c k i
u l. B a to re g o  52. przyjm uje obecnie od godz 3 3 0  do 6-ej.

Hier. Rej. inż. i Sap. Lwów
ogłasza przetarg ofertowy

na budowę magazynów amunicyj­
nych w Hołosku W. koło Lwowa.

Oferty należycie ostemplowane w ko­
pertach zamkniętych, opatrzonych pieczę­
ciami lakowemi i napisem „Oferta na bu­
dowę magazynów amunicyjnych-Hołosko4-, 
należy wnosić do Kier. Rej. Inż. i Sap. 
Lwów ul. Wałowa 16 III p. dó dnia 2. wrze­
śnia 1924, godzina 12, w którym to czasie 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert w obecno­
ści oferujących. 6938

Bliższych informacji udziela Ppłk. 
Schaefer Szef. Inż. i Sap. ul. Wałowa 16. 
II. p. codziennie między godziną 10-tą[a13-tą.

Kler. Rej. Inż. i Sap. Lwów.

I E
pierwszorzędnych fabryka­

tów zagranicznych 
poleca firma

LEON APPEL i Ska
Lwów, Legionów 1.

Tul. 458. i596i

niei ursiif
Targ ogólny połączony z Targiem  

TechiJczn. i Budowlanym 6933

td 31. sierpnia do 6. września 19Zł
Karty legitymacyjne z uprawnieniem do 
żniżek wizowych i kolejowych wydaje 
z grzeczności Kancelarj3 główna Aleksan­
dra Lewickiego, Lwów, pl. Marjacki 10. II. p,

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. a ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31, pod zarz. Z. Kiełbuslewicza, — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


